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Angielskim węglem wydobywa Francie. 
rudę, z której Niemcy otrzymują surów= 
kę i przerabiają ją na miszyiy. Niemie- 
cka maszyna idzie do Austrii i służy tam 
do fabrykacji pługów. Piugi 
Rumunia i uprawia niemi pszenicę, która 
znów idzie na przemiał dc węgierskich 

iłynów. Mąkę tę sprowadza znowu An- 

~ na chleb dla swych górmików. którzy 
= ten, sześciokrotnie podrożony przez 

. i wpłaty państwowe, nabywają zaro- 
niem, uzyskanym z wydobycia węgla. 

Fir, Coudenhove—Kalergi. 


Przez cały okres światowego kryzysu eko- 
| Womicznego wije się. jak czerwona nic. zasad- 
, Nicza teza, ustalona jako naczelna zasada wal- 
ki z przesileniem: Klęska murów celnych, pa- 
Taliżnjąca rozwój sił gospodarczych i hamują- 
ta wymianę dóbr. Wliszelkie konferencje mię- 
dzynarodowe, poświęcone sprawom ekonomi- 
tznym, przesiąknięte są duchem świadomości 
konieczności ustalenia ładu w dziedzinie mię- 
dzynarodowej produkcji i wymiany dóbr dro- 
Rą usunięcia granic celnych. a różnorodne re- 
Zolucie o charakterze zasadniczym głosiły 
Wszem wobec, iż największą przyczyną kry- 
Zysu są zbrojenia celne państw Wydawało- 

y się zatem, iż naturalną i niejako automa- 
tyczną konsekwencją tej Świadomości o po- 
Wszechnym zasięgu będzie wspólna, solidarna 
akcja państw w kierunku progresywnego 0b- 
Niżania stawek celnych aż do ich zaniku Po 
kilku latach długich konferency: i żmudnych 
Bac uchwaliło Zgromadzenie Ligi Narodów 
Ońwencię celną w marcu 1930 r.. ustanawiaią- 
 €4 minimalny program .rozbrowenia celnego", 
la zasadzie którego każde państwo zobowiązu- 
ie się do stabilizacji swych taryf celnych. Entu- 
Zjązm. z jakim konwencję tę przyjęto w ca- 

m świecie, dowodził niezbicie. iż postano- 
Wienia jej są powszechną tendencją. Konwen- 
ĉja ta musiała jednak z natury rzeczy uzyskać 
 Tatyfikacię ze strony tych państw. które były 
Ej uczestnikami Upłynął rok i konwencia. 
Brzedziurawiona niezliczoną ilością —wyijat- 
ôw“. skończyła „bohaterską śmiercią“ raty- 
fikowana tylko przez te państwa. dla których 

łąściwie nie została powołana du życia Pro- 
lem celny pozostał nadal otwartym. I znów 
Zieżdzają się dyplomaci na posiedzenie Ligi Na 
Todów. powołują do życia szereg organizacyj 
l komitetów i deklamują oklepaną zasadę nu- 

Ącą już dziś każde dziecko w Europie: Cła 
tniemożliwiają wyjście z kryzysu Po każdei 
akiei konferencji i deklamacji wzrastają mury 
wlte, dochodzące dziś do absurdalnej wyso- 
Sci i dają znowuż bodźca do biadańń w tym 
lerunku. 

Z problemem celnym łączy się ściśle kwestia 

oiennych zbrojeń. Cła powojenne powsta- 
ły, ak wiadomo. pod wpływem tendencyi. 
ierzających do wytworzenia stanu autarkii 
Onomicznej w danem państwie na wypadek 


te kupuje 


| Redaikmor naczelny przyjinnie od godz 12 dc 1 w południe 


nawrót do hderalzmi ge 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


wybuchu wojny. Państwa agrarne skierowały 
zatem swe wysiłki ku rozbudowie przemysłu 
krajowego, pragnąc uniezależnić się gospo- 
darczo od sąsiadów na wypadek wojny, zaś 
państwa przemysłowe otoczyły opieką rolni- 
ctwo krajowe, w dążeniu do rozszerzenia «;€- 
go zdolności produkcyjnej i możności zaapto- 
wizowania mdności i armji w czasie wolny. 
Głównym zatem motywem, skłaniającym pań- 
stwa powojenne do podjęcia walk celnych, by- 
ło i jest=widmo wojny. potęgowane ustawicz- 
nemi tendencjami rewizjonistycznemi Niemiec, 
dążących Świadomie do podważenia fundamen- 
tów stabilizacji stosunków europejskich i po- 
wodujące rządy państw do wzmocnienia czui- 
ności w formie powiększenia zbiojeń. W dużej 
mierze przyczyniły się do wytworzenia psy- 
chozy woiennej i same trudności gospodarcze. 
wyłaniające się właśnie z dławienia sił produ- 
kcyjnych przez walki celne. ścieśniające rynki 
zbytu i zakłócające proces kapitalizacji srołe- 
cznej. Jeśli bowiem naprzykład krai o struktu- 
rze przemysłowej i słabo prosnerującem rol- 
nictwie, ustawia bariery celne przeciwko im- 
portowi rolnemu, wówuzas ta zwyżka ceł od- 
bija się w pierwszy mrzędzie na cenie artyku- 
łów żywnościowych. a tem samem i na budże- 
sie konsumenta miejskiego, przyczem nadwy- 
żkę tę otrzymuje rolnictwo. Proces ten powo- 


„duje jednak nie tylko przesunięcie stopnia do- 


chodowości społecznej w kierumku rolnictwa, 
ale i odciąga kapitał i pracę od takich warsztu- 
tów pracy, którę siłami własnej substancii 1 
bez interwencji czynnika *rzeciego, ti pań- 
stwa stwarzają podstawy rentowności dla za- 
angażowanych w nich kapitałów Przesunięcie 
kapitału i pracy nastepuje zatem z odcinka go- 
spodarstwa społecznego, rentownego dla kapi- 
talu, w odcinek, pozbawiony zdolności konku- 
rencyjnej, a więc i nierentowny. powodując w 
rezultacie osłabienie ogólnego wskaźnika wy- 
twórcześci krajowej. Kapitał idzie tam, gdzie 
znaiduje warunki rentowności. Jeśli nie skie- 
rował się do rolnictwa takiego kraju. to dla- 
tego. że inne warsztaty pracy przynosiły mu 
wyższy zysk. Sztuczna transfuzje kapitału wy 
czerpuje fizycznie ten warsztat pracy, z które- 
go kapitał został odciągnięty i nie przynosi ulgi 
nowemu warsztatowi pracy Klastrcznym przy 
kładem tego jest akcia „Osthilfe prowadzona 
od 60-ciu łat bez rezultatu dla rolnictwa nie- 
mieckiego. ale pozostawiająca destruktywny 
wpływ na całokształt niemieckie: gospodarki. 
(Por artykuł autora p. t. „Błędy gospodarki 
niemieckiej“ -Nowy Dziennik“ Nr 197 z dnia 
24 lipca b. r.). Trudności zbytu płodów rolnych 
na rynkach państw przemysłowych z powodu 
ich protekcjonistycznei polityki kandłowei wy- 
wołuja automatycznie kryzys w kraju agrar- 
nym i naodwrót trudności zbytu nłedów vrze- 
mysłowych na rynkach naństw acrarnych ró- 
wnież z powodu ich protekcjonizmu celnego 


Kraków, wtorek 20 października 1931 
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RETE ETZ NSYBRWUT EP -2TEBEO"T 
stwarzają kryzys gospodarczy w kraju przes 
mysłowym. Konsument kraju przemysłowego 
płaci w ten sposób pośredni podatek w formie 
marży cen krajowych i zagranicznych, podo= 
bnie jak i konsument kraju agrarnego oplaca 
podatek z cła, podrażającego o pewien znacz- 
ny siosunek faktyczną wartosć tcwaru. Kraj 
przemysłowy cierpi na skutek ograniczenia 
poiemności rynków zbytu na przeciążenie skła- 
dów towarowych, powodując zamrożenie ka- 
pitałów w zapasach towarów, ograniczenie 
produkcji i bezrobocie, podobnie, jak i kraj a- 
grarny na skutek utraty rynków zbytu dla 
swych płodów rołnych. Kompiikacje życia £o- 
spodarczego tych krajów, w szczególności zaś 
wzrastające bezrobocie, wytwarzające niebez- 
pieczeństwo dla porządku społecznego, zmu- 
sza rządy państw do ujęcia w swe ręce roli 
regulatora życia ekonomicznego, powoływania 
do życia szeregu instytucyj. mających na celu 
neutralizację skutków kryzysu etc. Ta nowa 
rola państwa w. a jednak nowych źródeł 
dochodu, prowadząc w prostej konsekwencji 
do zaciśnięcia śruby podatkowej : wydęcia bu= 
dżetów, które w powojennych państwach do: 
szły do niebywałej wysokości. Życie gospo= 
darcze kraju wzięte zostało zatem w dwa 
ognie: Z jedmej strony spadek dochodów na 
skutek trudności zbytu, z drugiej zaś strony 
na skutek wzrastającej w stosunku odwrotnie 
proporcionalnym partycypacii państwa w do- 
chodach obywateli W miarę pogłębiania się 
kryzysu wzrasta ten stopień partycypacji pań- 
stwa w dochodach obywateli, niszcząc ich sut 
stancję majątkową i prowadząc w dalszym 
łańcuchu konsekwencyj do kryzysu finanso- 
wego państwa, którego klasycznym pnzykła- 
dem są ostatnie wypadki w Anglii i w Niem- 
azech. 

Państwa rozpętały zatem moce z któremi 
nie mogą sobie obecnie poprostu dać rady. 
Sytuacja jest tego rodzaju, „iż dalsze zwyżki 
ceł są prawie że niemożliwe ze względu na 
horendalną wysokość obecnych nmrów cel- 
nych, z drugiej zaś strony wśzelkie poczyna- 
nia rządów państw w kierunku ich obniżenia, 
względnie chwiłowej tylko stabilizacji zostałą 
duszone kadzidłami „ogółno-ludzkich* dekla- 
macyj aypłomatów. 

W takich warunkach mogła się zrodzić nie- 
szczęśliwa teoria o kryzysie, czy też zmierz 
chu gospodarki kapitalistycznej wogóle. Wszak 
kryżvs wsjpółczesny jest najklasyczniejszym 
przykładem tego, do czego doprowadza inwa= 
zja państwa w dziedzinę życia gospodarczego. 
Czyż problem celny, będący ropiejącą raną 
ua organiżinie współczesnej gospodarki świato- 
wej, nie jest spedyficznym wytworem paf- 
stwa? Czyż kartele przemysłowe. dziś najo 
porniejszy czynnik poprawy konjunktury, nie 
zastały powołane pod egidą państw? Czy wre 
szcie etatyzm, wyrażajacy sie w powoływaniu 
do życia państwowych warsztatów przemy- 
słu. handlu i finansów, uprzywileiow”" 
datkowo i administracyjnie. celem konkurencji 
z prywatnemi gałęziami gospodarstwa. nie zo- 
stał mdnocześnie notepiony przez wszystkich 
ekonomistów. prócz wyznawców teorii kolek- 


Su 
z, 
tywizimu gospodarczego? Kryzys obecny iest 
właśnie potwierdzeniem tezy, iż ebanktutowa- 
ła rola państwa jako regulatora życia ekonomi- 
cziiegu. 
Państwo masi wyccfać się z życia goszo- | 

` mazostawić e trosce obvwstei Mu- 
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Nowy Jork, 18. 10 (R) Genjalnv wynalazca 
anorykanski Thomas Alva Edison zmarł nad 
ranem © godz. 3.24 nie odzyskawszy przylom: 
ności. Osiągnalę on poważny wiek 81 łat i 8 
mmes i" y. 


2 4 x 


Edison urodził sie 10 lulego 1847 r. w Meer 
Gtan Jnio, i pochodz: ze stare; rodziny miy- 
narskiej. Utórcj przedkowie w pierwszej po- 
ławie XVIII wieku przybyli z Holandji i osie 
olli się w Sneryce Połnocnei, W ó:%vm ro- 
ku życia. zrauszony do zarabias” na yvi 
rozpoczyna Edison swą karjerę jako sprzedaw 
ca uiiczny gazet. W parę lat później zakłada 
własny dziennik. Po zaznajomieniu się z 'ele- 


Edisona 


si stworzyć warunki umożliwiające nawrót do 
liberalizmu gospodarczego, ieśli uie ma nasia- 
pić taktyczne bankructwo kapitalizmu i zapi- 
nowanie skrajnego kobrktywizmu 

Józcf riament. 


grafem zostaje telegrafista. Pierwszymi jego | 
wynalazkiem byi aulomat telegrali.zyy, umoż | 
liwiajacy ransmisje telegramu z jednes« prze | 
wodu na diugi, bez pomocy lelegrafisty. Po | 
Vicznych zmianach miejsca i zawodu w r. 1876 | 
zakałda Fdison w Menlopark pod Nowym 
Jorkien pierwsze laboratorjuńh, gdzie doko- | 
nał licznych wynalazków. W roku 1887 zało- | 
Żył nowe laboratorjum w Orange w slanie 
New Jersev. Posiadał ogółem ponad 1500 pa- 
lenłów za swe wynalazki, Ożenił się w roku 
1873 z Mary Stillwell, która zmarła w ośm lat 
po ślubie, pozostawiając 3 dzieci. W parę lat 
później ożenił sie Edison po raz drugi. Z dru- 
giego małżeństwa miał 2 dzieci. 
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Rada bici Nar. kada zastrzeżenia I: poni 


w sprawie zaproszenie 


Genewa, 18. 10. (K) Rada t=;i Narodów od- 
była dziś nowe posiedzenie poulne bez udzia- 
łu przedstawicieli Chin i Japonji. W posie- 
dzeniu tem uczestniczył również reprezentant 
rządu amerykańskiego Giłbert. Posiedzenie ja 
wne odbędzie się prawdopodobnic jutro przed- 
pałudniem. Dzisiejsze obrady poświęcone by- 
ły przygotowaniu wniosków na julrzejsze po- 
siedzenie. Jak słychać, Rada Ligi poprosi de- 
legatów chińskiego į japońskiego, aby sprecy- 
zowali swoje żądania. W razie gdyby się obie . 
strony nie pogodziły, Rada Ligi wysunie swo ; 
je propozycje, opracowane przez Brianda i za- i 
twierdzone przez wszystkich członków Rady. , 
W toku dzisiejszych obrad Briand zaznajomil | 
Radę z treścią memorandum rządu japońskie- 


Udaremniony 


i 


& 


Sfarów Ziętćnoczonych 


go. Rada wyraziła swoją zgodę na «badanie 
zastrzeżeń japońskich, odnoszących się strony 
prawnej zaproszenia Stanów Zjednoczonych, 
jednakże w len sposób aby tok właściwej 
sprawy nie uległ zwłoce. 


. . 


Genewa, 18. 10 (K) Delegat japoński Yoshi- 
zawa wręczył dziś prezydentowi Rady Ligi 
Narodów Briandowi nowe memorandum swe- 
go rządu w sprawie zaproszenia Stanów Zje- 
dnoczonych do udzialu w obradach Rady nad 
konfliktem chińnsko-japońskim. Rząd japoński 
podtrzymuje swoje zastrzeżenia co do zapro- 
szenia Amervki į zastrzega sobie zajęcie osta- 
lecznego stanowiska do czasu zbadania tej 
kwestji pod względem prawnym. 


zamach stanu 


w Japonii 


nosi z Tokio, iż wykryte tam spisek, zmierza- 
jący do obalenia obecnego rządu i ogłoszenia 
dyktatury wojskowej. Na rozkaz ministra | 
wojny aresztowano 5 wyższych oficerów, któ- 

czy brali udział w przygotowaniu zamachu | 


Nowy Jork, 18. 10 (R) .N. Y. Herald“ do~ | 


stanu. Jako przyczynę ruchu anlyrządowego 

podeją niezdecydowane(!) : mało energiczne(!) 

stanowisko obecnego rządu wobec konfliktu | 
chińsko- japońsikego. | 


ZNAMIENNE DEMENTI 
Tokio, 18. 10. PAT. Minie erstwo wojny za- 
przecza kategorycznie wiadomościom, jakoby 
isk.iał spisek, mający na celu wprowadzenie 


dyktatury wojskowej lub zamachu stanu w 
Japonji. Zgoda: z prawdą jest jedzynie że 
zaaresztowano 100 oficerów, podejrzanych © 


zamiar dopuszczenia się gwałtu w cełu wyra- 
żenia oburzenią z powodu "becnej sytuacji w 
Mandżurji. i 


Krwawe walki uliczne w Brunszwiku 


podczas meniiesiecii hitlerowskich coczk łów szfurmówyc: 


Berlin, 18. 10. PAT, Miasto Brunszwik przedstawia | 
od wczoraj widok wielkiego obozu uacional-socjali 
stycznego. Z różnych stron Niemiec zgromadziło 
się około 74000* hitlerowców, zorganizowanych w 
tzw. oddziałach szturmowych, Przed hotelem, w któ 
rym zamieszkał Hitler, odbył się wczoraj w.eczo- 
tem capstrzyk przy udziale 4000 szturmow«ów z 
pochodniarna. W ciągu nocy wyw.ązywały się usta | 
wieczne krwawe starcia pomiędzy "itlerowcam. a ro | 
botnikam. Jedneog z robotników zasztyietowali 
członkowie oddziałów szturmowych Hitlera. 

Berlin, 18. 10. PAT, Z Brunszwika nadchodzą a- 
larmuiące wiadomości o walkach ulicznych między 
hitlerowcami a Indnościa robotniczą. Oddziały sztur | 
mowe, wypierane przez polcię, ustawiły barykady | 
w poprzek ulic, ostrzeliwueąc domy okeliczne Blok | 
domów w dzieinicy rcbotnicze: otoczyły  kordeny | 
uzbrojonych hitlerowziów. które otuarł" regularny | 
ogień, Policia wprowadz'łe do akcji :anki Iłość cież | 
ko rannych obliczaią ua 60, lżej rannych na okolo ! 
100 osók Mówią także o zabitych Foewege svtuacji : 
"nstrułe telcgram. otrzymany przez mir'stra A, 


ra od pairti socjal-deiiokratycznej w Brunszwiku, 


Brzmi o0: „W Brunszwiku rozgorzały wałki ulicz. 
ne, Wielu rannych leży w szpitalach Wałczący hii. 
lerowcy zrywają bruk na ulicach Rząd brunszwicki 
mimo wysiłków policji nie może utrzymać porządku 
i bezpieczeństwa”. | 
Berlin, 18. 10. PAT. Manifestacie narodows-sc- | 
cialistyczne w Brunszwiku zakończyły sę wisik i 
defiiadą oddziałów przed Hitlerem, znaidu.zsym się | 
w lowarzystwie st ugo Sztabu. Przemarsz trwal © | 
i pół godzin, ilość mczestników deiiłady  Obiczewa | 
| 
| 
Í 
I 
i 


na 100,000. W czasie przemarszu wrupv '2w. orła 
branderburskiego'* orkiestry odzztaiy ly 2131 
„Deutschland. Dentschiand über alles". Pochód zam 
knęły oddziały z pogranicza wschodniego W mani- 
fjestacjj uczestniczyły iakże organizacje izw modzie 
ży hitlerowskiej oraz kompanie automob iowe z 
5.006 » ndchodów. Pe raz pierwszy wystapiła rów 
nież no: outworzona eskadra lotnicza rarodowych |i 
sccialistów. W czasie defilady krążyło nad miastem 
600 samolotów. enatrzenych znakiem , hakeukreu- | 
zu“ Otrzymał ie Hitler oć Zakiadów Junxersa 0- 
raz bawarskich zakładów "udowy motorów. | 


Z pobytu Bialika w Krakowie. 


Wczoraj w godzinach przedpołudniowych zwie 
dził Ch. N Bialik szkółkę dla dzieci „Tarbuta* 
przy ul Miodowej. Posta przez dłuższy czas þa% 
wil w szkółce. przystichując się śpiewom naj: 
niłodszych hebraistów, 

O gofz 11 przednoludniem udał się Ch. N., Bia- 
lik do szkoły hebrajskiej przy ul. Brzozowej 5 
Wzdluż ulicy Brzozowej uslawii sie szpaler mło 
dzicżv. klóra powiiala poetę gromkiemi okrzyka* 
mi .Hedad*. W udekorowanej bramie szkoły po" 
wilali Bialika prezes zarzadu p. Dr Hilfstein 0% 
raz dyrekior p Scherer Wśród dźwięków „Hati 
kwy* odegranej przez arkieste szkolną wszedł 
Bialik do wspaniale zielenią udekorowanej sal 
gimnastycznej. gdzie pierwszy powitał go piek* 
tem hebraiskiem przemówieniem dyr. Scherer. P> 
odźpiewarin rzez chór pieśni powitalnej. wygło” 
sił prof B. Rapaporl w imieniu grona nauczyciel 
skiego serdeczne przemówienie Ponadto przemó” | 
wił uczeń Kornreich (kl. VID a ieden z wierszy: 
Pialika recvlowała uczenica Diwińska (kl. vV). 
Nastepnie najmlodszy uczeń i najmłodsza uczeni“ 
co szkoły wręczyli poecie kwiaty. 

Wzruszohy serdecznem przyjęciem poeta odpo” | 
wiedział wspaniałą mową hebrajską, wskazują 
ra konieczność ponoszenia ofiar dla kullywowa* 
nia skarbów ducha żydowskiego Po odśpiewaniu 
„Techezakna”, Bialik przez dłuższy czas przysłu* | 
chiwał sie produkcjom orkiestry szkolnej. wyra 
żajne jej uznanie szczególnie za odegranie wia” 
zanki pieśni palestyńskich Następnie zwiedził Ch 
N Bialik budynek szkolny onrowadzanv przez dy* | 
rektora i prezesa wydziału Przez blizko godzinę 
bawił pocta na tarasie hudvnku szkolnego. gdzie 
przysladał sie taicom młodzieży wvpyľuinr się 
szczesólowo o bieg pracy w szkole. Ch N Bialik 
dal wyraz swej radości z bowasdu serdecznej ate 
mosfery. jaka znalazł w murach szkoły hebraj- 
skiej i wyraził uznanie dl» wzorowej organizacji: 
Podczas nohviu pociv w eskole dokonano całego 
szeregu zdjęć filmowych. 

W uroczysiem przvieciu wzięły udział delegat 
cje wszwsikich klas. Zarząd szkoły i Komitet roti 
dzirielski 

W godzinach popołudniowych Ch N Bialik wyć 
slosił na zebraniu hebcaisiów w sali Żyd. Domu 
Akademickiego odczyt o "książce hebrajskiej PO 
odczycie zorganizowano Komitet przyjaciół książe 
ki hebrniskiej, który już w nabliższym czasie 
przystąpi do pracy. W mocy odbyło się uroczvstć 
przyjęcie Bialika w reprezentacyjnych salach 
Żyd Doe ** wamickiego. 


Zalety nro'e!tu polskiego 
kodeksu karnego 


Warszawa. 18 10. PAT Dziś odbyła się w sali 
posiedzeń izby karnej Sadu Najwyższego pierw 
sza konferencja informacyjno. urządzona stara 
niem slalej delegacji zrzeszeń i instylucyj prawni 
czych R. P Konferencje zagaił sekretarz gencral 
ny stalej delegacji sędzia dr. Emil Rapaport. po” 
czem udzielił głosu sędziemu Sądu Najwyższego 
prof. Januszowi Jamonitowi. współprzewodniczą* | 
cemu stalej delegacji. członkowi komis'i kodvfika | 
cyjnej. który wygłosił odczyt o projekcie polskie” 
so kodeksu karnego Mowca po przedsiawieniu 
prądów. spierajacych sie w dziedzirie «ryminolo" 
gii od krańcowego klasycyzmu aż do krańcoweś 
modernizmu. stwierdził. że wzór polskicgo kode* 
ksu karnego poszedł po linji nnitarvzmu. lączące” 
zo nader szeześliwie oba te kierunki. a będacego 
wytworem najnowszych zdobyczy kryminologji 
wchcee ezego nowe polskie prawo spoleczne możć 
hyć nważane słusznie za twór pod kaźdym wzgle” 
tem znakomity. i zaslugujący na iznanie i podzie* 
ke dla jego twórców. których 12 letnie prace w 
komisii koedyfikacyjnej nad nowym kodeksem kar” 
uym dalv państwu jednolitą podsiawę przepisów 
prawnych stojących na straży ustroju prawneg” 
i porzadku społecznego. 


Repres e antypolskie na Łotwie 


Dynebur ;, 18. 10. PAT. Łolewski sąd okre” 
gowv rozpatrywał spraw? Związku Polaków 
na Łotwie i Związku polskiej młodzieży. Są% 
oglosił wyrok, mocą którego /wiązek polskiej 
młodzeży został zamknięty. W sprawie Zwią? 
ku Polaków ra Łotwie sąd postanowił wezwa 
świadków i polecił Związkowi przedstawienić 
spisu członków za rok ubiegły i za rok hieżą- 
cy. Sprawa Związki Polaków rozpatrywane 
będzie ostatecznie prawdopodobnie za kilka 
lygodni. 


Dr. Fryderyk tobiasz Aszkenązy: 
Sjonizm i polilyka krajowa (Żydzi 
i Polska), Nakładem wlasnym au- 
tora. Lwów 1981. 


Posiadamy tak mało publikacyj sjonistycz- 
dych w języku polskim, że każda nowa taka | 
Publikacja witana jest naogół serdecznie į Z 

aniem. Uznanie to towarzyszy w równej 
mierze. publikacjom informacyjnym,  jakoteż 
studjom, które mają na celu głębsze ujmowa- 
pie. zasadniczych zagadnień sjonizmu. Broszu- 
Dra Aszkenazego — powiedzmy odrazu — 
- lie wykazuje żadnej z tych właściwości. Mi- 
mo bowiem szumnego tytulu nie wychodzi 
[Poza ramy dawno już przebrzmiałych dysku- 
Byj i polemik, a tam gdzie wnosi pewne nowe 
myśli ji porusza nowe problemy — ujęcie jest 
ardzo powierzchowne a często poprostu nai- 
wne, 

i Autor rozpatruje sjonizm z dwóch punktów 
widzenia — Palestyny j polityki w krajach 
p órenia, a punktem wyjścia jego wywo- 

Ów jest. kwestja żydowska i możliwość jej 
- ARE W pierwszej części, omawiającej 
sjonizm palestyński, kroczy autor  utartemi 
Szlakami większości publikacyj ostatnich lat. 
„W sjoniźmie coraz silniej zakorzenia się dzi- 
iWaczny ze sjonistycznego punktu widzenia 
Pogląd, że Palestyna nie rozwiąże ani w czę- 

dej kwestji żydowskiej, że Paleslyna jest oj- 
Czyzną ducha czy sentymentu żydowskiego f, 
że dla realnych potrzeb narodu żydowskiego 
Mie wchodzi w rachubę. Poglad ten jest bar- 
dzo częsty, a można się z nim spotkać nawet 
M wybitnych przywódców sjonistycznych. Pro 
Pagatorzy takiego poglądu jako główny argu- 
Ment wysuwają sprawę pojemności Palesty- 
My, nie uważając może, że pod tym względem 
Spolykają się na jednej drodze z .Bundem". 

4 samą droga kroczy aulor powyższej bro- 
SZury. Pogląd ten należałoby raz wreszcie za- 
Izucić, a przynajmniej krytycznie rozważyć 
Jeśli za rozwiązanie kwestii żydowskiej uwa- 
łamy przeuiesienie 16-miljonowego narodu 

| żydowskiego do Palestyny, to oczywiście jest 
|j O niemożliwością j wtedy Palestyna istotnie 
nie może rozwiazać ani w części kwestjj ży- 
Owskiej. Chodzi atoli o coś innego. 
Mianowicie o osiedlenie dużej ilości 
W Palestynie. przez co przynajmniej częścio- 
Wo zostanie rozwiązana bolesna kwestja ży- 
dowska a w każdym razię straci na swej 
OStrości. Jak duża jnaże być la ilość? W ko- 


ilẹ tendencyjne cyfrv o pojemności „Palestvny. 
Wcale nieodpowiadajace rzeczywistości, S. Ka- 


REECE ETUI 
LAD'SLAS LAKATOS. 


Młedzian z Hotelu - Palace 


By! sobie Hotel- Palace nad morsk:cni wybrzeżem, 
dośród palm i magnolii, Posiadał własny wjazd at- 
tomob: lowy i garaż; Ilotei-Palace z własną plażą i 
2 własnym blaskiem księżyca i tnaitre'm d'hotel, 
który znał ięzyk arabski (był bowiem przez zimę 
w Egipcie na posadzie). Młodzian zaś. o którym tu- 
laj mowa. przybył peumego wicczoru z wielkim xuf-. 

_ fem-szafą. okropnie licznemi bagażatn: ręcznemi i z 
Wytwornytn, znudzonym uśmiechem. Był to młodzie 
Aęc wysokości 180 centymetrów. Plażował nad 

= STzegiern morza, grał w tennisa, golfa, w bridża i w 
Bolo, Miody człuwiek, u którego wszystko było w 

najlepszym porządku. 

Dla mnie nie był sympatyczny. Siedzia: przy stole 
Abek mnie, wieczorem stale w stnokingu. Ruchy, jez 
go byly stonowane. Jakżeto sięgał małym pälusz- 

dem! Nie. tych powolnych, równomiernych gë- 

O Ków bez ryimuu. nie można się wyuczyć. Z takiemi 
BEStarni musi się przyjść na świat. A ten uśmiech 

Miljonersk: na jego wargach, Miat szare, niby stal 

Rzy, břond. włosy. białą cerę. Codziennie mial na 

'© inne ubranie Młodzieniec liczył conajwyżei 24 

LĄ Wszystkie kobiety przypatrywały mu Się, a dziś 

bopołudniu tosił ów wiadomy bakacik golfowy, — 
el tyle beztrosk., tyle młodości, tyie piękna, tyle 
wodzenia (naczelny kelner opowiadał, że w. poke- 

Ego bywa co noc inna kobieta), tyle... Nie! to nie 


—-z'opsjn=zigjpnzz"zmnn O Z, 


ach sjonistycznych zbyt pochopnie przyjmuje ; 


ZZL ZZZZZZI ZL ZZOZ ZOZ Z ZZOZ 


| 


i 


* otwarte drzwi 


chodzi £ 
żydów | 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 


20. 10. 1931 


plansky, przywódca Poale Sjonu, ogłosił nie- 
dawno obszerne studjum statystyczne (..Rea- 
litąten und Möglichkeiten Palistinas", Berlin, 
1931), w klórem. wykazał na podstawie ści- 
slych badań naukowych, że w Palestynie jesi 
BLA dla czterech do ośmiu miljonów ludzi. 
| Kaplansky nie jest fantastą lecz realnym pū- 
litykiem, oparł się przytem na naukowo opra- 
cowanych materjałach. Jego wywody poparł 
pozatem autorytet tej miary, co prof. Franci- 
szek Oppenheimer, pisząc wstęp do tego stu- 
djum. Jest rzeczą oczywistą, że osiedlenie ta- 
kiej ilości żydów w Palestynie nie jest kwe- 
stją najbliższych lat, lecz zagadnieniem ca- 
lvch generacyj, ale mimo to trudno zaprze- 
czyć, że Paleslyna zawiera możliwości, 
nie całkowilego rozwiązanią kwesiii żydow- 
skiej, io przynajmniej przeważającej jej czę- 
ści. Nis można tedy pomijać roli Palestyny 
dla realnych potrzeb narodu żydowskiego i 
uważać ia wyłącznie za jakąś cieplarnianą oj- 
czyżne ducha żydowskiego. nie można tego 
czynić zwłaszcza wobec tragicznej svtuacji 
Żydów na świecie į znaczenia, jakie Palestyna 
| posiada. Dla wielu skupień żydowskich jest 
dziś .Palestvną jedyną możliwościa bvtu j je- 
dynvm krajem imigracyinvm i już z tel przy- 
czyny nie nałeży iej traktować tak „spizedy- 
cznie". jak to czyni autor. 


Szczególny nacisk w swych rozważaniach 
kladzie autor na sjonistvczna politykę w kra- 
jach rozprószenia głównie zaś w Polsce. Oce- 
ne przejawów tej polityki. krytyka tarć į kon- 
fliktów wśród polilyków żydowskich jest nie- 
watpliwie słuszna. słuszne sa również słowa 
potępienią. 
Niepotrzebnie, bo jeśli chodzi 
o iront wewnętrzny, to są to rzeczy dosłatecz- 
nie znane į wielokrotnie dyskutowane jeśli 
zaś chodzj o front zewnetrzny. to ocena auto- 
ra daje tylko broń do reki naszym przeciwni- 


kom. którzy z niej skwapliwie skorzystają. 
(vide .Czas* z. 20. września br.). Jedvne le- 
karstwo dla «m M stosunków 


jeśli ; 


Ale autor wyważa tu ntenotrzebnie ; 
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W OZ O TEZA 


w polityce żydowskiej upatruje aulor w zjed 
noczenin wszystkich stronnictw. żydowskich 
w Polsce od Agudy po Bund(!) i w siworzeniu 
odrębnej organizacji politycznej żydosiwa poł 
skiego z programem walki o faktyczne rów- 
nouprawnienie. Niema chyba sjonisty, kióry- 
by się nie zgodził na stworzenie takiej orsa- 
nizacji. Wszak nie kto inny, jak właśnie sjo- 
niści dali inicjatywę do stworzenia rad naro- 
„dowych; które miały skupić wszystkie odłamy 
ludności żydowskiej-w Polsce. Wszelkie aloli 
próby w tym kierunku spełzły na nicz”m. 
Przykład organizacji politycznej Żydów w 
Czechosłowacji nie jest wcale przekonywują- 
cy. Pomijając już bowiem stopień wykształ- 
cenia politycznego Żydów czechosłowackich, 
trzeba wziąć pod uwagę olbrzymie rozproszko 
Koranie żydostwa polskiego. Organizacja. o ja- 
| kiej autor pisze, jeśliby nawet powstała. Dy- 
iaby w najlepszym razie organizacja kadlu- 
bowa., a żywot jej nie byłby wcale dlugotrwa- 
| ly. Z tej właśnie przyczyny sjoniści — jako 
najsilniejsza grupą — wzięli w ręce kieraw- 
riciwo polityki żydowskiej, Autor napewno 
wic, że żydowska polityka narodowa w Pel- 
sce niema bezpośrednio nic wspólnego z pale- 
stynizmem, a kiedy w byłej Kongresówce 
chc'ano politykę krajową w. okresie ostatnich 
wyborów prowadzić pod hasłami palestyńskie 
mi, wówczas opinja sjonistyczna zgodnie 
parępiła tego rodzaju próbe. Sjonizm: palestyń 
ski nie jest żadnem kryterjum w polityce kra 
jowej. Sjoniści biorą udział w polityce krajo- 
wej i będą brać w niej udział tak długo, jak 
| długa będzie istniała woła społeczeństwa ży- 
dowskiego. do walki o swobodne, narodowe 
zg ganizowanie życia zbiorowego. 

Wszystko te są już komunały, znane i daw- 
| so przebrzmiałe dyskusje wnioski i propozy- 
;cie. Każdy bacznie śledzący życie polityczne 
| obserwator zna te problemy już oddawna t 
kt równocześnie, że ich realizacja jest nie- 

zmiernie trudna. Autor nić wniósł tedy nie no- 
f wego do dotychczasowej dyskusji, ujął tylko 
| zane już zagadnienia ` we forimie wyrzutów i 
| 
| 


zarzutów, które w°'ħajlepszym razie mogą 
być wodą na młyn naszych przeciwników. 
L. R. 


EB. Gios „P oputczika” 


Wprawdzie p. Stanislaw Mackiewicz ostrze- 
ga nas w swej „Myśli w obcęgach*, byśmy 
nie wierzyli „populczikom* (sympatykom, a 
nie enluzjastom dyktatury). mimo to jednak ` 
wyjątek uczynić należy dla Borysa Pilniaka, 
najpopularniejszego chyba obecnie 


do wytrzymania! I tak nie trzeba nu zbytnich powo» l 


dów urazy. ale jeśl ten młody człowiek zostanie 
tu icszczć długo... i tak nie trzeba mi zbytnich pO- 
wodów, żebym siał sę anarchistą. Że też tak dobrze 
wieść się może człowiekow:! 

Jest to też jednak i prawdą. Jeśli zważę słusznie. 
Ja | mnie podubni, iicżto napracować musimy się w 
ciągu całego roku, ile.naskapić, naharować, by po- 
tem, kika dur spędziś móc w Palace-Flotelu, Ten 
zaś $ Jego żyčič.. 
to -Hotelu w :drug, z jednego Paryża na inpą fi-.. 
wiarę. Jakże to može ty!e niesprawiedliwości istnieć 
na itdnym jedynym Świecie! A w dodatku jest jesz- 
cze młodszy odemnie o 20 lat. Przecież czemś po- 
dotknem można się udusić wręcz. 

Ależ co. Dopiero właśnie. Już ia go podeidę. Bo 
jakkolwiek miałoby mu się jeszcze raz tak dobrze 
Dowodzić, przecież i on mieć już będzie jakąś nie- 
zadowwoloną ambicje, iakieś poczucie mniejszej waf- 
tości. jakieś opętanie, Nie urodził sę ieszcze czło- 
wiek, którego zadowalałoby życie w zupełności, 
bez reszty. Znałem grubych bogaczy, którzy prag- 
nęli okropnie być 'mdźm: smukłymi i inłodymi. Pe- 
wien młody muzyk —.- wybitny talent —— popełnł 
samobójstwo, ponieważ aie mógł ścierpieć, że przed 
nim zy! już Beethoven. Nie spotkałem dotąd ż2d- 
nego człowieka, któryby był szczęśliwy W zupełno- 
ści, bez ręszty. W każdym. nawet naibardziej szczę- 
śliwym człowieku. żyje doza szczerej, zdrowej, Żyie 
kawał zwierzęcej zazdrości. Z pewnością iu tego 
młodego szłowieka rzecz ma się tak samo, 


Przeż cały rok z jednego Pala-. 


sowieckiego. To swoje stanowisko z jtd 
zawdzięcza Pilniak niezwykłej odwadze, ja- 
kiej kilkakrotnie złożył dowody. Każde jego 
dzieło wywoluje w Rosji huczek niemały, a 
| dyskusjom niema końca. Przed kilku laty wy- 


pisarze | wołał prawie-że powszechną na siebie nagon- 


Ale czego mógłby on zadrościć bliźnim? Bardziej 
blond włosów nie może już mieć, ani cery bielszej, 
ani być młodszym. Pieniądze? Ma ich tyle, ile tyle 
ko zapragnie. Ma też bezliku kobiet, I zdrowia. Po- 
dróżuje wiele, ogląda Świat, hudzie kręcą się wkało 
niego. Czego mógłby chcieć jeszcze??? Może sła- 
iwy. Pragnąłby możę być artystą, przywódcą. par« 
tii, prorokiem, chciałby może ndpisąć mistrzowskie 
dzieło? Ależ gdziel Potemu zanadto jest zdrów, — 
„Ten młodzieniec tu w HotelusPalace nie. zazdrości 
Tołstojowi tam w grobie. Om tańczy, uśmiecha się, 
on kocha, rozdaje napiwki. Młody człowiek, u któw 
rego wszystko jest w najlepszym porządku Niema 
na to rady, nie zazdrości nikummu, tylko wszyscy 
zazdroszczą jemu. 

è e 

Było to wieczorem, siedzieliśmy przy obiedzie 
z nad morza zawiewał przyjemny, pogodny wie 
trzyk, chłodny, lekki wiaterek, taki idealny zefirek, 
jaki zamawiamy w naszych życzeniach w południe, 
kiedy słońce na wybrzeżu praży nam plecy, Jako 
przystawkę podawano homary, a kelner, chodzący 
na gumowych podeszwach, zrmieniai właśnie tąlerze, 
kiedy ziawiła się policja, by go zabrać, Zabrano go 
z krzesła przy stole i jmż na tarasie skrępowano mu 
ręce w oczach publiczności Był to mały naddatek 
obiadu i wszyscy — czy muszę to powiedzieć? — 
wszysy cieszyli się bardzo. . 

Młodego człowieka zabrano z Hotelu-Palace, — 
Znowu panowała powszechna radość i przywróco= 
ny był społeczny porządek, Ale była ci te wielka 


Su. 4 M4 | gba ||| wagę 2 =»NOWY DZIENNIK" wic 
bę opowiadaniem, kiórego bohaterem był 
ize, następca Trockiego, na' stanowisku 
komisarza dla spraw wojskowych. Frunże 
amari nagle wskutek operacji, do której miał 
go zmusić lekkomyślnie Stalin. W Rosji le- 
gendy krążyły o tej śmierci Frunzego, a Pil- 
niak miał odwagę oprzeć na tych legendach 
tło swego opowiadania. Później, gdy mu w Ro 
sji sowieckiej nie chciano ogłosić noweli Ma- 
hagoni* ponieważ w świetle niebardzo ko- 
rzystnem dla możnowładców sowieckich 
przedsiawił stosunki panujące na Wsi rosyj- 
skiej, Pilniak przesłał ją do Berlina j oglosił 
zagranicą. Jest to doprawdy dowód odwagi 
wprost niezwyklej, a skończyłaby się ta afe- 
ra dla Pilniaka wprost tragicznie, gdyby nie 
był właśnie sławnym pisarzem. Ostatnia swą 
powieść „Wołga wpada do morza Kaspijskie- 
go“ (wyszla niedawno w niemieckiem Iłóma- 
czeniu nakładem .Neuer Deutscher Verlag" 
w Berlinie) wydał pod patronatem Karola 
Radka, który napisał do niej przedmowę. 
Radek bierze w obronę Pilniaka przed ataka- 
mj prawowiernych sowieckich krytyków lite- 
rackich, który jak zawsze odkryli w tej po- 
wieści mnóstwo herezyj, i usiłuje wykazać, że 
dzieło to, chociaż napisał je „poputezik” , jest 
w swych tendencjach szczerze rewolucyjne. 


Miałbym wielką ochotę wdać się z Radkiem 
w polemikę na marginesie uwagi rzuconej 
mimochodem, w której usiłuje wykazać, że 
pisarz Europy kapitalistycznej nie cieszy się 
większą swobodą od pisarza sowieckiego, któ- 
ry swoją twórczość oddać musi w służbę re- 
wolucji, gle polemikę tę odłożę na później tj 
do chwili gdy omówię dzieło Barbusse'a , Sto 
pięćdziesiąt miljonów buduje świat nowy‘. 
Teraz przejdźmy do samego Pilniaka. 


Tłem jego powieści jest walka świata z gro 
Żącą mu posuchą, która wydziera mu  piędź 
ża piędzią. Tam, gdzie ongiś kwitnęła żywa 
generacja, tam teraz jesi pustka. Jeśli czło- 
wiek nie podejmie walki z posuchą, może się 
kiedyś Europa przemienić w Saharę. Walkę 
tę podejmuje profesor Pimen Sergejewicz Po- 
letyka, który na podstawie żmudnych studjów 
długoletnich opracował plan wprost gigantycz 
ny. Chce mianowicie zmienić bieg rzeki Oki, 
dopływu Wołgi, a temsamem zmusić sama 
Wołgę, by popłynęła przeciwko sobie samej 
w kierunku wprost odwrotnym do jej stru- 
mienia. Obok miasta Kolomny, niedaleko zla- 
nia się Oki i Moskwy, zbudowano monolit, 
który powstrzymuje w pędzie wody Oki i 
Moskwy i cofa je wtył. Dzieło to, imponujące 
swym rozmachem, możliwe jest tylko w okre- 
sie piatiletki, tego niesłychanego w dziejach 
napięcia woli zbiorowej, dlatego nakład na- 


o 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 20. 10. 1931 
zwał powieść Pilniaka „powieścią piatilelki". 
Autor zapoznał się gruntownie z cała liiera- 
turą, tyczącą : biegu rzek į potrafi nam ng- 
rzucić wizję czegoś pak potężnego. A na 
tem tle rysuje nam dzieje miłości ludz) ma- 
łych į niedorosłych jeszcze do tego dziela 
olbrzymiego. Człowiek chce zmienić bieg rzek. 
każe tym rzekom płynąć wstecz. podejmuje 
walkę z posuchą. przenieniającą kraj żyzny 
w pustynię. aie nalury swojej opanować nie 
może. Pomocnikamj profesora Poletiki są in- 
żynierowie Laszle i Sadykow, dwaj zwykli 
oficerowie ze sztabu generalnego pracy. Lasz- 
lo zabrał swemu profesorowi żonę. . kochana 
nad wszysiko Olgę, ale profesor nie złamał 
się, znalazł oparcie w pracy. wypelniającej ży 
cie jego bez reszly. Ten sam inżynier Laszlo 
zabiera bowiem swemu przyjacielowi Sady- 
kowowi jego żonę. Z początku kryje się z lem 
przed Sadykowem. który zamyka oczy. licząc 
na to. że oboje. li. nailenszy jego przyjaciel 
i kochana kobieta. zrozumieja -ogrom krzyw- 
dy mu wyrządzonej. Później jednak, gdy to 
nie następuje, zmusza brutalnie Laszlę do 
rozwodu ze swą żona Olga i do ożenienia sie 
z jego żoną Marja. Zmiana ta nie przynosi 
szczęścia ani Marji ani Laszlo, który teskni 
przy boku Marji za swa żoną Olgą. z którą 
mógł mówić o wszvstkiem. Marja jest zupeł- 
nie samotna j prócz psa nie ma nikoga na 
świecie. W chwili rozpaczy popelńia samobój- 
stwo. Robotnice porzucają prate i ogłaszają 
ar na znak protestu przeciwko inżyniero- 

. który nie umiał czynów swoich nagiąć do 
noia etyki socjalistycznej, 


Radek, om wiając tę część powieści Pilnia- 
ka. wyciąga z tego tę konsekwencje: „Tylko 
jeden wniosek może komunista wyciągnać z 
tych stosunków: człowieku. czy jesteś mężczy- 
zną czy kobietą, musisz wywalczyć sobie treść 


swą własna, na której oprzeć "hożesz swoje 
życie“. Czy tylko komunista, panie Radek, 
musi wywalczyć treść swą wldsną, by na 


niej oprzeć swoje życie? Prawda jest to bar- 
dzo stara, a słyszeliśmy, ją od filozofów i ely- 


ków „burżuazyjnych*. Apostołem jej był je-. 


szcze stary Ibsen, który żądał od człowieka 
bezwzględnej wierności sobie į walczył z kłam 
stwami  konwencjonalnemi, zatruwającemi 
duszę czlowieka. A Nietzsche uczył nas nie- 
wiary w te właśnie uświęcone kłamstwa, któ- 
remi karmią nas od dawna. Gdzie więc jest 
ta nowa etyka, to nowe na świat spojrzenie, 
ta nowa prawda wywalezona na podłożu 
krwią zbroczonej rewolucji? 

Pomijam tutaj walory artyslyczne powie- 
ści Pilniaka. rację ma bowiem Radek, utrzy- 
mując, że Pilniakowi udały się postacie nega- 


chwila! Nie widziałem jeszcze nigdy tyłu szczerych 
ludzi pospołu, jak ta obiadująca publiczność Palace- 
Hotelu. Ile promieniejących. twarzy, ile oczu błysz- 
czących. Nie mówiąc już o tem zupełnie, że teraz 
wszyscy nagle wiedzieli "wszystko iuż przedtem. 
Zdawna już wszyscy przeczuwali, że mógł to być 
tylko „hochsziapier': kelnerzy, którzy otrzymywali 
vd niego napiwki, markizy, które otrzymywały mi- 
łość, mężowie, których oszukiwał, i młodzi iudzie, 
których pobijal w grze tennisowej. Wszyscy o tem 
wiedzieli.. wszyscy, I wszyscy byli bardzo, bardzo 
zadowoleni, Ileż to szczerych ludzi opromieniał te- 
taz blask księżyca: orkiestra grała właśnie Pucci- 
niego, znany duet z Madame-Butterfley, scenę koń- 
cową pierwszego aktu «Wszyscy byli szczęśliwi na 
jedną chwilę, — szczęśliwi bez. resziy. Maski opa- 
dły, napisatbym, gdybym był poetą, kłamstwo ulot- 
niło sie. Teraz... Bo grali daremnię, daremnie uda- 
wali, jakby on. ich nie obchodził, iakby go wogóle 
nie zauważał; inn: znów, jakby sie cieszyli nim. Bo 
ot» wszystko, ale też wszystko wyszło na jaw, co 
kryło się za temi licznemi pierwszemi ukłonami, za 
tem zwracaniem się ku niemu, za pochlebianiem mu 
— człowieka tego nikt nie znosił, nikt nie cieszył się 
z iego powodu, wszyscy zazdrościł mu, Zupełnie j 
tak samo, iak ja. I dotąd nikt nie miał odwagi po- 
wiedzieć, że odnosi się do niego. z zazdrością, Zt- 
pełnie tak samo, jak i ja. Była to wielka chwila 
szczerości. Wstrętna, ohydna chwila i ścisnęło mi 
się serce, i pragnąłbym za nim pobiec, by dać mu 
coś, czego brak mu teraz będzie z pewnością bardza. 
Nie wyraz ogólnego szacunku, Ale kilka papiero- 
sów. 


I.. Szczerość ludzi? Ani to nawet. Szczerym był 
w caym tym wielkim Palace-Fflotelu tylko jeden je- 
dyny człowiek: ten młody hochsztapler, kiórego 
zabrano właśnie. Skrępowanego przez policję, Bo 
pytam was, moje damy w wieczornych toaletach i 
moi panowie w smokingach, pytam was, i odpowie- 
dźcie mi, proszę, szczerze: Któż z nas. wskażcie mi 
tylko jednego z nas, ktoby był tak szczery, jak ten 
piękny, młody hochsztapler, który tak zupełnie ia- 
wnie, z taką pewnością i odwagą okazał, zem być 
chce? Bo my, nieprawdaż, my wszyscy kłamiemy, 
że zadowoleni jesteśmy z naszej posady generalne- 
go dyrektora, z naszej pisarskiej sławy, z naszej żo- 
ny, z dzieci naszych, z naszej twarzy, z naszej in:c- 
ligencji, o, że Pan Bóg nie musi nam wogóle da- 
wać innego życia.. On ednakże Teraz okazało się, 
że było rzeczą zupełnie bezużyteczną, łamać sobie 
na tyle głowę; — odpowiedział na moie pytane 
tak szczerze, że bardziej szczerze wogóle odpowie- 
dzieć nie można. Powiedział, czem chciałby być. — 
Pragnął być owym młodym księciem, owym miljo- 
nerem, tym uwodzicielem kobiet, tym graczem w 
golfa, owym młodym człowiekiem w Hotelu-Palace, 
gdzie przez tydzień odgrywał jego życie, aż póki 
zjawiła się po niego polićia. Jest nas tu setką ludzi 
na tarasie w Pałace-FHotelu, tańczymy w barze Pa- 
lace - Hotelu, pożądamy naipiękniejszej kobiety ho- 
tem Palace. ale naprawdę szczery był tylko jeden 
wśród nas. Ten hochsztapler. On pokazał. czem 
chciąłby być. Jakie życie, iakie pragnałby wieść ży- 
cie, I iakie to życie wieść pragnęlibyśmy wszyscy! 

(Tłum Te). 


Nr. 280 


OO 0 


tywne, które są żywe, plaslyczne i przemaa= 
wiają do nas jakąś bezpośredniością tonu, 
podezas gdy poslacie pozytywne, mające 
wykładnikami tej nowej powstającej dopiera 
rzeczywislości sowieckiej, są blade, anemicz- 
ne į bezbarwne, Radek tłómaczy to tem, żā 
Pilniak jest tylko „poputczikiem”* i dlategą 
nie rozumie tej etyki kolektywu sowieckiego» 
Rozumowo tj. intelektem swym obejmuje £ 
wnika w ten proces olbrzymiej przemiany) 
społeczeństwa sowieckiego, ale uczuciowo stof 
jeszcze po tamtej stronie „barykady. Być mo- 
że. że Radek ma racje, zdaje mi się jednak, a 
komunizm przejął tylko od burżuazji jej 
ideałv elyezne i wvypaczył je. nadając im ina 
ną kierunkowość, Od dawna bowiem utrzy- 
"nvwali teoretycy burżuazyjni. że trzeba na- 
przód zmienić nalurę człowieka, zanim zdol-: 
nv bedzie do życia nowy system gospodarki, 
społecznej. 

A nalura człowieka zmienia się bardzo po- 
woli. Pod maska kultury drzemia prastare in- 
slunkiy krwiożercze. które pod rożmaitemi 
postaciami dochodzą do glosu. Czasem też pod 
postacia rewolucji społecznej. Intelektem 
swym człowiek podąża śmiało naprzód. ale 
gleba swoja uczuciową pozostaje daleka w ty- 
le. Stary Freud nie wierzv wogóle, bv patura 
ludzka mogła się zmienić i mogła wyplenić 
instynkt śmierci. Cała kultura. to nieustanna 
walka miedzy Erosem a Tanatosem. Narazie 
zwycięża Tanatos. Nie idziemy jednak za 
Freudem i nrzypuszczamy, że nadejdzie chwi 
la triumfu Frosa. ale dużo wody jeszcze we 
Wołdze płynie. zaniru to sie stanie... 


M. Kanfer 
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PONIEDIALEK, 19 PAŻDZIERNIKA. 


Kraków (312,8) 11,40 Przegl prasy, 11,58 Sygnał, 
Hejnał, 12,10 Kom. meicor, 12415 Gramof. 15,05 
Kom. gosp. 15,15 Przegl. komunik. 15,25 Dla nat- 


b, 


czyachi: „Zagadnienie granie i ich znaczenie dla 
państwa”. 15,45 Dla rybaków. 15.50 Gramof. 16.20 
Lekcja j. franc. (kurs najniższy), 16,40 Gramot, 


17,10 Odczyt Dr. Schmitowej: „Renesans Narcyzy 
Zmichowskiej”, 17,35 Konceri muz. St, Lipskiego 

Wykon pp. H Z. Ruszkowska, E Wiernikowa, 
St Wiśniewska (śpiew) 0. Markusiewieczówna 
(fort.), SŁ Dortheimerówwna (skrz.) chór „Echo * 
dyr. B, Walewski, akomp J. Hofmann: pieśni, ter- 
cely, utwory skrzypc. 18.35 Muz. lekka z W-wy- 
18,50 Rozmait., kom sport, 19 „Współczesne Ate- 
ny* — Odczyt Dra K. Bulasa 19,15 Gielda zboż; 
19,30 Kom. sport, gramot., dziennik pras., 20 Fel 
muz.. 20,15 „.Lolerja” Operetka St Moniuszki. ob- 
sada opery warsz. (m. in. 1. Dyśgas). 21.55 Feljel: 

„Montparnasse kabotynów' M D. Dąbrowa. 22 
Tr. rewji z „M. Oka“ „Iialo Ameryka, w przeć” 

wie ewent. Gramof, Dziennik pras, kom tneleor; 
sport. 

Katowice (408,7) 11,40 — 19,05 p. Kraków, 19.05 
D c powieści, 19,20 , „Tatry w poezji Asnyka, 19,45 
— 0,12 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 11,40—19,15 p, Kraków 19,25 „Mie 
łość wielkich ludzi do zwierząt”, 19.40—0.15 p: 
Kraków. 

Sztutgard (360,1) 17. 19,45, 21 Muzyka. 

Rzym (4441.2) 13,10, 17.50. 21 Muz. 

Wiedeń (516,4) 11,30, 19,45, 21,30. 22.40 Muzyka. 

Budapeszt (5505) 12, 17.50, 19, 20.30 Muzyka. 
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OSTATNI PROCES MAFJI 


W Palermo rozpoczął się onegdai 
proces przeciwko członkom mafji.  Oskarżo0% 
nych sprowadzono w żelaznych klatkach  d40 
budynku dawnego kościoła, w którym odbywa 
1a się rozprawa. Oskarżenie obejmuje cały 
prawieże kodeks karny, począwszy od zwy 
kłej obrazy słownej aż do mordów. M. in. 23% 
rzuca akt oskarżenia, że zmuszano dziewczę 
do wychodzenia za mąż za członków mafii. $8 
pracodawcom narzucano robotników  niep0” 
trzebnych, że zmuszano rolników do sprzeda” 
wania za bezcen swych gospodarstw. Człon- 
ków mafji uważa się za tak dalece niebezpić” 
cznych, że się ich trzyma jak zwierzęta dzikić 
w klatkach żelaznych: Wyroki napewno opić” 
wać będą conajmniej na kilkaset ląt. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 20. 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


Dr. EDWARD SZALIT (Tarnów) 


Czy taka wogóle islnieje  Sucholniczych 
dzieci naturalnie niema. ale sucholy ludzi do- 
Togłych rozwijają się przeważnie z gruźlicy 
nabytej © dzieciństwie. O tem dowiedzieliśmy 
się dopiero przed kilkunastu laly, a  wiado- 
Mość tę zawdzięczamy Behringowi, słynnemu 
wynalazcy surowicy przeciwbłoniczej. Inny 
wielki uczony, Prof, Pirquet dal nam znów 
geniainv wynalazek zupełnie nieszkodliwego 
Środka rozpoznawczego, który pozwala na 
stwierdzenie zakażenia grużźliczego tam, gdzie 
niema żadnych objawów gruźlicy. Kropelkę 
suberkuliny wciera sie w lekko skalpelem za- 
rysowaną skórę. Jeżeli dziecko zetknęło się 
kiedyś z pratkami gruźliczymi czyli zarazka- 
mi wywołujacymi gruźlicę. wiedy w miejscu 
Wtarcja tuberkuliny pojawia się po 24 lub 
48 godzinach małe zapalne zaczerwienienie, 
które znika po kilku dniach. Te reakcję na- 
Zywamy dodatnim odezynem Pirqueta Nie 
kowinięn on nikogo przejmować zaniepokoj-- 
niem, gdyż nie oznacza 
lvlko. że gdzieś w organiźmie i-tr* "bn" 
W któr :żm się kiedyś osiedlilv pratkr gruźlicze. 

róba Pirjuela otworzyła nam daniero oczy 
ha zasadnienie gruźlicy. Przy jej pomocy 
slwierdzono. że większość iudzi doroslvch iesi 
Ząkażenych gruźlicą. Że jednak nowonarodzo- 
ne dziecj są prawie wolne od gruźlicy. Pomi- 
jając rzadkie hardzo wypadki. można śmiała 
Powiedzieć, że z gruźlica nikt na świat nie 
Przychodzi. Gruźlica nie jesi zatem dziedzicz- 
na, ho nawet dzieci grużiików przychodzą na 
Świal zdrowe, a zakażaja sie dopiero potem 
Wsku!>k ciągłego slykanin sie z chorym na 
$tużlicę ajcem luh matka, Wskazuje na to la 
Okoliczność. że już niemówlęla wykazują do- 
datni udezyn Pirquela w kilku procentach. 
waułelnie dzieci w 6-9 proe.. rzy i czirole- 
nia w 17-27 proc. a dzieci bednce w okresie 
Tozwoju tj. 14 roku życia w 50--90 procen- 
tach, Te olbrzymie cyfry nie powinny nas 
Jednak przerażać. Mówią one nam tylko o za- 
kążeniu grużliczem, a co innego jest zakażenie 
Co innego zaś schorzenie gruźlicze. Przez za- 
każenie grużlicze rozumiemy wtłagnięcie prat- 
ków gruźliczych do organizmu. a zatem 2a- 


Brożenie chorobą — przez schorzenie odpo- 
Wiedź czyli reakcje organizmu na dokonane 
Zakażenie, W innych chorobach zakaźnych 


ywa zakażenie prawie równoznaczne ze scho 
Tzeniesn. Jeżeli czlowiek zakazi się odrą lub 
Szkarlalyną, wiedv leż zapada równocześnie 
Ra jedną z Lych chorób. Inaczej dzieje się w 
fruźlicy. Zakażonymi są prawie wszyscy lu- 
dzie. ale chorych na grużlice jest mało. w slo- 
Sunku do lej olbrzymiej ilości zakażonych. 
rawdą jest, że liczba 70,000 wypadków śmier 
ti z powodu gruźlicy. jakie w ciągu roku no- 
lujemy w Polsce jest bardzo wielka. lecz jest 
na w porównaniu z ta wielką masą ludzi zaka- 
nych gruźlica, dość nieznaczna. 

Przebieg lakiego zakazenia jesi rozmaity i 
Zależy w dużym stopniu od wieku. Najbar- 
dziej narażone są niemowlęta wykazujące do- 
otni odczyn Pirquela. a Zatem zakażone gru- 
Źlicą, U nich przychodzi w związku z kazaże- 
niem przeważnie do rozwoju gruźlicy į one 
też często giną z powodu gruźlicy. Nieco star- 
aze dzieci maja już więcej widoków na prze- 
*wyciężenie zakażenia tak, że nabyta w dzie- 
Uństwie grużlica może ulec nawet zupełnemu 
Wyleczeniu. Z drugiej strony jest możliwe, że 
użlicą wieku dziecięcego przez długi czas 


jruźlica dzi 


(lala) nie wywołała żadnych objawów, 
nie byla też wyleczona i dlatego może na no- 
wo wybuchnąć z powodu niepomnyśliiych wa- 
iunków zewnęlrznych. Człowiek zakażą się 
wledy niejako własnymi prątkami. Dzieje się 
to zwłaszcza w lvch wypadkach, gdy odpor- 


| ust moga się dostać niewidzialne. żywe prat- 


ale 


ność organizmu się zmniejszy. Jest np. rzeczą , 


dowiedzioną. że odra może takie w spokoju 
znajdujące się ogniska gruźlicze na nowo roz- 
niecić. Przykład życia codziennego wytłuma- 


czy nam ło najlepiej. Z jednym nieprzyjacie- | 


lem można sobie dać radę, ale walka na dwa 
fronty jest już lrudniejsza, gdyż siły organiz- 
mu zmuszonego do walki z dwoma wrogami 
anogą sie prędzej wyczerpać. W odniesieniu 


do gruźlicy oznacza lo, że organizm piźezwy- | 
ciężyl prątki gruźlicze, które kiedyś do niego | 
wlargnęłv i miał dość siły. by im dalszą dro- | 


gn zagrodzić, 
drugiego przeciwnika ij. baktervj innej cho- 
robv. Organizn musi wiec prowadzić 
z dwoma wrogami Siły. które dotad wysiar- 
czały. ulegają rozbiciu į dlalego możliwe jest 


Teraz nasienuie atak ze stronv 


walkę : 


ki-wprost do organizmu dziecka. Możliw= jest 
wprawdzie także zakażenie przez zaprudzenie 
palrów plwociną I wprowadzenie jej do ust, 
co wydarzyć się może lalwo w tym okresie, 
kiedy dziecj zaczynają raczkować, u lakże 
mleko pochodzące od krów grużiiczych może 
przenosić gruźlicę. Przedewszytkiem jednak, 
powinno się chronić dziecj nawel od krótko- 
trwalego przebywania z ludżmi  kasziący:m. 
W tym wypadkp chodzi bowiem nietylko a 
io, by dzieci trzymać zdala od takich ludzi, 
Którym niejako z twarzy wyczytać można cho 
robę: częslo wydarza się, że otoczenie nie 
uważa jakiegoś osobnika za chorego, ho om 
jeszcze pracuje i swój zawód wykonuje, a on 
faktycznie jsl chorym i podczas kaszlu wy- 
rzuca miljony bakteryj gruźliczych. Przycho- 
azący w odwiedziny „gość kaszlący”, służąca 
„słaba na płuca”, dziadek ze swym .starczym 
kaszicm*, nauczycielka. sasiadka, która wiecz- 
nie iaszle, mogą zawlece gruźlicę do rodziny 
zupelnie przedtem wolnej od tej choroby, Do- 
kl:dnie przeprowadzoń» badania mogą ula- 
twić wykazanie takiego przeniesienia gruźli- 
ev z czlowieka dorosłego na dziecko. Im młod- 


| szem test dziecko. lem krótsze przebywanie 
z dorosiym wyslarczy do zakażenia. A naj- 


rozszerzenie się gruźlicy z pierwotnego inż; 
olorbianego czyli zamknielego ogniska W 


drze przelo należy bvć bardzo ostrożnym w 


okresie rekonwalescencji a dzieci poniżej sze- 
ścia lat, o ile lo tvlko możliwe, chronić od 
udrv. Chorohv tej nie powinno sie wogóle lek- 


tom niehezpieczniejsza. im dziecko jest miod. 
szem. Dlatego należy zarzucić praklykowany 
iuszcze. dzisiai zwyczaj kladzenia zdrowego 
dziecka do łóżka chorego na odrę, by i ono 
pizv tei sposobności przebvło odrę. 

Nieiylko odra, lecz także inne choroby za- 
haźne. a zwłaszcza koklusz i strvna sg osrom- 
nie nich'zpieczno dla małych dzieci 
ze względu na możliwość rozwinięcia się gru- 
Zlicy w związku z przebyciem jednej z powyż 
szych "horób. Dlalego naieżv się slarać przez 
dluższe trzymani: dziecka w łóżku, o dokład- 
ne wyleczenie tych chorób, a polem wysłać 
je naspowien czas na wieś. Tyczy się lo-szcze- 


gólnie dzieci z natury slabowitych lub miedo- 


statecznie rozwiniętych. 

Sucholy płucne, które pochłaniają swe otia 
ry w wieku powyżej dwudzieslu lat są wiec 
niczem innem. jak tylko zakończeniem zaka 
żenią gruźliczego, nabylego w dzieciństwie, a 
slewny Behring nazwał suchoty człowieka 
dorosłego ostatnia zwrotką piosenki, która mu 
śpiewano. gdy jeszcze leżał w kołysce. Tego 
właśnie zakażenia niemowląt í malych dzieci 
naicży unikać lub je przynajmniej przesunąć 
na lala późniejsze, 

blugoielnie badania wykazały, że w 90 pro- 
ceniach wszystkich wypadków, są płuca wro- 
tni wejścia gruźlicy nienowląt i dzieci. 
Wdychanie zatem jest główną drogą, którą 
prątki dostaja się do organizmu. Przytem nie 
należy się lak bardzo obawiać rozpylonej i 
wyschnięlej plwociny, ale o wiele więcej ka- 
szlu, mówienia i kichania gruźlika, z którego 


„.ceważvć zwłaszcza u malych dzieci. Jest ona | 


właśnie © 


slraszniejszem jest to. że choroba może wy- 
stanie doniero po lalach tak, że rodzice nie po- 
trafią sobie nawet takiego związku uświado=' 
nić, I jesl rzeczą ciekawą. że rodzice. którzy.. 
lak Irwożliwie chronią swe dziecko od dyfte- 
rji czy szkarłatynvy, narażają je nieświadomie. 
na zakażenie gruźlica. Należy więc mieć oczy, 
ciwate i lepiej raz Być przesadnie ostrożnym, 
niż później rezpaczać į załamywać rece. Je- 
żeli w jakiejś rodzinie jest gruźlica; to natu. 
iminie trudno jesl dziecko uchronić od zaraz- 
ków Liczne przyklady wykazały, że to jednak 
możliwe w piewszym najniebezpieczniejszym 
ckresie, Jonieczną jest w takim wypadku 
czasowa rozłąka z gruźliczą malką, której 
przecież į tak nie wolno karmić. albo umie- 
szczenie dorosłego gruźlika w szpitalu, leczni- 
cy iub przynajmniej osobnym pokoju. Przez 
to można czasem dużo zyskać. gdyż chodzi a 
lo. by zarobiec trwalemu współżyciu grużlika 
z dzieckiem lub przynajmniej uniemożliwić 
nı slykanie sie z młodszemj dziećmi aż do 
czasń jego przeniesienia do szpitala, Uchrouić 
człowieką od zarazków przez caly czas jego 
dziecińsiwa, jest rzeczą niemożliwą, a na 
szczeście też niepotrzebną, gdyż lekkie zaka- 
żenie gruźlicą, które wkońcu każdy dorosły 
kiedys niespostrzeżenie przebył. oznacza praw 
iopodobnie pewnego rodzaju naturalne szcze- 


pieni. ochronne, tak jak zaszczenpienie ospy 
jest sziucznem szczepieniem ochronnein 
Konieczna też jest rzeczą, by ogólne nalu- 


ralne siły odpornościowe erganizmu osiągnęły 
w okresie lego zakażenia pewi*n stopień. co 
następuje mniej więcej po 4—5 roku życia. 
Niemniej wskazana jesi ogólna higjena ciała: 
racjonalne odżywianie z dostateczną zawar- 
tością Iluszczów. częste przebywanie w świe- 
żem powielrzu, hartowanie ciała į ćwiczenia 
cielesne. Potrzebne to jest tak do łeczenia gru- 
zlicy, jak jej zapobiegania. 


Odpowiedzi redakcii 


CNOTLIWA ZUZANNA: 1) Zwilżać twarz ramo : 
wieczór Świeżo uciętym płatkiem cytryny. — 2) 
Skurcz ten jest następstwem żylaków. Trzeba w cią- 
gu dnia nosić obcisłe pończochy gumowe, a na noc 
podkładać pod stopy poduszkę lub wałek tak, ahy 
nogi podniesione były cokolwiek do góry, 
WDZIĘCZNA: Zmywać 2 razy dziennie plecy spiry= 


| 


tusem rezorcynawym iub salcylowym, — N, G.: 
Nie umiemy, niestety, Panu poradzić, nie wchodzi to 
w zakres naszych zainteresowań. — STAŁY CZY- 
TELNIK N. D, KRAKÓW: Są to naogół stany ule- 
czalne jednakowoż bieg leczenia i środki ustalić 
można dopiero po dokładnem zbadaniu pacjenta i 
stwierdzeniu stadjum i przyczyny cierpienia. Z 16« 


w 


Str. 6 
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czeniem zwrócić się należy dv neurologa lub sek- 
suologa — ŚWIT: 1) Czasami gorączka. Pozatem 
łekarz przez osłuchanie stwierdzić może zmiany ka- 
taralne w -oskrzelach 2) Może to być następ- 
stwęem nerwicy żołądka, Ale pamięrąć trzeba o tem, 
że io tylko jedna z możliwości; ten sam skutek wy- 
woływać mogą i' inne przyczyny, — 3) Skutków 
wymienionych w liście Pani, nie wywołuje; może 
jednak dcprowadzić do rozstroju nerwowego. — 4) 
Jes: potrzeby; ale nie konieczny; można sie bez 
riego obejść — ELWIRA: 1) Proszę zrozumieć, że 
są rz wszystko kwestje, na które — bez dokładnego 
zaznajomienia się ze stanem zdrowia Pani, a więc 
w perwszym rzędzie bez dokadnego opukania i o- 
słuchania płuc — odpowiedzieć niepodobna — 2) 
Lexkis ćwiczenia gimnastyczne, a także i sporty, u- 
prawianc bez nadmiernego wysiłku fizycznego, za- 
szkodzić we mogą. — GCNOTLIWA: Woda powinna 
być przyjemnie ciepła; kąpiel powinna tirwać_5 do 
10 mirut, — WIECZNIE WDZIĘCZNA: Jeśli to jest 
wodza o temperaturze pokoju. to takie nacierania me 
mosa zaszkodzić. — VIRGO: 1) Jeść dużo tłusz- 
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czów, mięsa (puzedewszystkiem wątroby). — 2) I 
owszem, może się przyczynić do wywałapia uczi- 
cia osłabienia; przyspicszcemię-akcif Serca także nie- 
wykluczone. —. MIZRACHISTA, OŚWIĘCIM Myć 
warz sdziennic rano gorącą wodą „mydłem; w cią- 
gu dnia 2—3 razy zmywać rozcieńczoną wadą koloń- 
ską Wieczorem parówka nad naczynicii z gorącą 
wodą, potem myciśniecie wągrów. — ZROZPACZO- 
NA: Jest to stan uieczalny, ale wymagający sta- 
łego pannętania o sobie. Sanatorjów tego rodzaju 
jest zagranicą wiele, wszystkie one jednak maią to 
do siebie, że kiedv pacjent wraca do domu. cała 
historia zaczyna się na nowo. a trudno przecież całe 
życie spędzać w sanatorjum. Zanim Pani tedy po- 
myśli na serjo o. wyjeździe, proszę zapytać Swego 
stałego lekarza domowego, czy nie zechciałby za- 
ordynować Pani zażywanie — pod ścisłą kontrolą — 
preparatów, zawiera.ących wyciąg z gnuczołu tar- 
«zykowego i jainików? Skutek bywa czasami za- 
chwycaiący, — BÓG ZAPŁAĆ: Naiskuteczniejszy 
środek to nagrzewanie diatermią. Widocznic wzial 
Pan niedostateczną ilość nagrzewań. — HYPNOZA: 


ORZEGLĄD 


Pod redakeją Dra Ifenryka Lesera 
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1) Kąpiele naprzemienne w gorące: i zimnej wodzie 
masąż rąk ewealinalnie uagrzewania diatermią, Prze 
dewszystkiem jednak wskazane poddanie się dokła= 
dnenm zbadan u neurologicznemu. 2) Nacierać 
skórę głowy, pomiędzy włosami, codziennie spiry= 
tusem salicylowym; przynajmniej 1az na tydzień 
inten$ywuic naświetlać głowę lampą kwarcoawą. — 
SOSNOWICZANKA: 1) Nie wolno; mięso ryb jest 
taksamo szkodliwe, jak mięso wołowe. — 2) i 3) Nie 
wolno — 4) Bardzo małe ilości, — S. B. W.: Me- 
dycyna iest w tych wypadkach bezsilna; nie pozo0= 
Staie nic innego, jak farba, Ocet nie może tu szko= 
dzić. —. M, B. Z KUTNA: Przytępienie słuchu może 
mieć wielorakie przyczyny (nagromadzenie. wosko= 
winy, uszkodzenie Sony bębenkowej, t. zw otoskle= 
roza i inne) i zależnie od przyczyny leczenie i TJe 
kowamie na przyszłość est inne. Dlatego też tyiko. 
specjalista chorób uszu może tu coś pewnego por 
wiedzieć, ale iedynie po dokładnem zbadaniu, a nið 
na podstawie opisu listownego. 
(Reszta odpowiedzi w następnym codatku). 


 Makkabiada 1932 


i jej znaczenie 


Rzucona niespełna dwa lata temu śmiała 
4 osobliwa myśl zorganizowania Makkabjady 
w Palestynie, znalazła żywy oddźwięk j po- 
klask w całym żydowskim świecie sportowym 
ï dziś Związki Makkabi całego świata czynią 
gorączkowe przygotowania do tegu niecodzien 
nego zdarzenia, jakiem będzie Makkabjada. 

, Myśl zorganizowanaj Makkabjady jest tak 
niezwykłą, jak niesamowitą jest cała historja 
narodu żydowskiego. 

Spotkają się w kraju swych przodków ty- 
Siączne rzesze młodzieży żydowskiej ze 
wszystkich krańców świata, aby w szlachet- 
nej rywalizacji sportowej złożyć świadectwo 
przynależności do jednego Narodu i wykazać, 
że tylowiekowe krwawe ciemiężenie i rozpró- 
szenie po całym świecie nie osłabiło ich wew 
nętrznej spoistości. i 

Dwa tysiące lat mija od chwili wkroczenia 
Rzymu w historję narodu żydowskiego. Dwie- 
Ście lat trwała krwawa obrona małego. boha- 
terskiego narodu. z przemożnym Rzymem. W 
Tischa-baw 5692 roku będzie dokładnie 1800 
lat. gdy zginął ostatni przywódca powstania 
przeciw Rzymowi — Bar Kochba j gdy padła 
ostatnia twierdza Bethar, Wtedy święcił 
Rzym ostateczne zwycięstwo, po dwustu la- 
tach krwawych zmagań i walk. Naród żydow 
ski wypędzony ż własnego kraju j rozprószo- 
nv po calym świecie, przeznaczony był całko- 
wiiej zagładzie, 

Ale historja rozstrzygnęła inaczej, Narodo- 
wy duch żydowski nie zosłał zwyciężony przez 
siłe i gwałt. Dawno minął już blask i potęga 
izvmu Bahiion į Egipt. lak potężne mocar- 
stwa straciłv też swa chwałę i byt. Tvtko ten 
malv naród żvdówski. npedzony z miejsca na 
miejsce, z kraju do kraju, stoi mocno. a z nim 
jego stara kultura. Uzbrojony w swa trady- 
cję. żyje i buduje nowy fundament pod swoją 
przyszłość. 

Dziś po 1800 latach jesteśmy 


niezwykłego wydarzenia odżycia narodu ży- 


WYJAZD DRA ROSENFELDA DO AMERYKI. Na 
skutek uchwaly konferenci! „Weltverbandu Makka- 
b“ w Pradze o bezwzględnem utrzymaniu terminu 
Makkabjady w marcn 1932 i rozpoczęciu szerokiej 
akcji propagandowej wyjechał wiceprezydent egze- 
kutywy berlińskiej Weltverbandu Makkabi, p. Dr. 
Rosenfeld do Ameryki Północnej. 

BOKSERZY MAKKABI WARSZAWSKIEJ mają 
` zegrać kilka spotkań 7 pięściarzami Łotwy. Nie- 
alius i Czechosłowacji, 


| 
t 
1 
1 


, wotnej narodu żydowskiego. 
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świadkami . 


dowskiego i jego kraju. To małe, pod ciągiem 
jarzmem żyjące, społeczeństwo jest na drodze 
do wywalczeria sobie normalnego życia we 
własnym kraju. Ze wszystkie krajów świata 
spieszą pionierzy, by odbudować stary kraj. 

Niechaj także reszta żydowskiej "młodzieży 
tam przyjdzie, aby złożyć świadectwo siły ży- 
Będą to niewi- 
dziani dotychczas pielgrzymi. którzy z radosną 
pieśnią na ustach zawitają do drogiej Ojrczy- 
zny. i 

Gimnastyka, sport, gry i zabawy, to nie wy- 
łączne zadanie j cel tego Święta Makkabi. To 
są jego ramy zewnętrzne. 

Gdzież możnaby było lepiej wyrazić i głę- 
biej odczuć jedność narodu żydowskiego, jak 
nie na starej. historvcznej ziemi Palestyny, 
jak nie na uroczystości, na której obecną bę- 
dżie młodzież żydowska ze wszystkich krajów 
kuli ziemskiej, 

Makkabjada będzie na zewnątrz najsilnicj- 
szą demonstracją zainteresowania  mlodzieży 
żydowskiej dla odbudowy Erec-Israel, bedzie 
dowodem głęboko zakorzenionej siły. jaką 
iest myśl sjonistyczna. A na wewnątrz będzie 


Makkabjada niezatariem przeżyciem i wspom : 


nieniem dla tysięcy młodych Żydów. Poznaja 
oni kraj swoich ojców. przekonaja się naocz- 
nie, co w tak krótkim czasie zostało już stwo- 
rzone j ocenią, jakie kolosalne znaczenic ma 
odhudowa kraju dła całego żydostwa. 
Pierwsza Makkabjada będzie historycznem 


wydarzeniem. będzie manifestacją młodzieży | 


sportowej żydowskiej całego świata, że minęła 


jaż epoka ]6.to wiehtwego, najcięższego na- . 


rodowego * uciemiężenia, a nadszedł nowy 
okres w historji społeczeństwa żydowskiego. 
którego wyrazem będzie zacieśnienie związku 
i wspólnoty wszystkich Żydów w golusie z 
Braćmi w Erec. 

To jest właściwy cel Makkabjady. Kto z nae 
nie chciałby tam być obecnym? 

Dr J. H. 


'ozmaitości sportowe 


PIŁNIK, to nowy talent bokserski ŻAKS z Wilna 
Odznaczył ow się na ostatnich mistrzostwach Polski, 
pokonując bezapelacyinie dobrego boksera Mirynow 
skiego. 

WARSZAWA—KRAKÓW  międzymiastowy mecz 
piłkarski o puhar Komispolu, odbędzie się definity- 
wnie 25 b, m. w Warszawie. Zadecyduie on o zdo- 
byciu puharu na własność, obie bowiem reprezen- 
tacje odniosłv po dwa zwycięstwa, 

GARBARNIA jedzie na dwa mecze 24 i 25 b. m. 


do Jugosławii. W tym samym czasie cdbędzie się 
mecz Polska— Jugosławia i Kraków—Warszawa, 
wobec czego kilku graczy Garbarni nie będzie mo- 
gło jcchać do Jugosławii. 

KATOWICKI SZTUCZNY TOR LODOWY będzie 
już czynny w listopadzie, 

KUSOCIŃSKI zaproszony został do Paryża na 
wielkie zawody lekkoatletyczne „rand Prix de 
Jean Bouin“. 

W CENTRALNYM INSTYTUCIE WF W WAR- 
SZĄWIE (CIWF) zgrupowanych jesz w 2 kursach 92 
uczestników, pań 54, 

FINALISTAMI WALK O WEJŚCIE DO LIGI są 
Naprzód (Lipmy), ŁTSG (Łódź), $2 p. p, (Brześć) i 
22 m, p. (Siedlce), Najw'ększe szanse do zdobycia 
tytułu beniaminka ligowego maią Ślązacy. 

MICHAŁAK—PUSZ zdobyli mistrzosbwo Polski 
na tandemie, rozegrane poraz pierwszy w Polsce. 
Czas ostatnich 200 metrów 12'2 sek. i 

BODALSKI, prezes i członek honorowy Związku 
Polskich Towarzystw Kolarskich, zmarł onegdai w 
Warszawie. Ś. p, Bodalski był długoletnim gorliwym 
działaczem i organizatorem kolarstwa. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE POLSKI odbęda 
się od 11:—13 marca 1932 w klasach seniorów i jit- 
niorów. Mstrzostwa okręgowe muszą być zakoń- 
czone do 29 lutego 1932, 

SLAVIA I SPARTA zorwały ze sobą wszelkie stJ= 
sunki. 

PARYŻ organizue w roku bieżącym icszcze około 
30 zawodów hokejowych na lodzie : łyżwiarskich. 

ANGLJA dyspomie 18 pałacami lodowemi. 

PIŁKARSTWO W SOWJETACH rozwija się, RE- 
prezentącia Turcji rozegrała kilka meczów w Rosii 
i wszystkie przegrała. Kilka wyników dla illnstracji: 
W roku 1924 Moskwa—Turcja 2:0, Sowiety—Turcia 
3:0. W roku 1925 Sowjety—Turcja w Angorze 2:1. 
W roku 1931 wygrały Sowiety w Moskwie 3:2, wo- 
bec 85.000 widzów na stadjonie „Dynamo“ team 
Leningradu zwyciężył 5:4 wobec 50.000 widzów, 
team Charkowa 2:0 wobec 45,000 widzów, Planowar 
ne sę zawody z Czechami w Pradze. Najlepsi gra- 
cze Rosji to Butusoff i Muraczew, 

AMATORSKI TEAM BOKSERSKI USA wyjechał 
przed kilku dniami z Ameryki do Europy, celem ToO- 
zegrania szeregu Spotkań z reprezentacjami NiemieC: 
Danii Irlandii i Finlandii. 

IRLANDJA| SZKOCJA mecz piłkarski zakończy: 
się niespcdziewanem, sensacyinem zwycięstwem M- 
landji 3:2. 

WESTBROMWICH ALBION, zdobywca puharu 
angielskiego | mistrz Il. ligi, prowadz: zdecydowanie 
w I. lidze. 

VINEZ (Kalifornja) pokonał poraz 4-ty PerryegO 
(Anglia) w turniejach tenisowych. Ostatnie spotka= 
nie 6:3, 21:19!!, 5:3, zaznaczyło w drugim secie Tê- 
kord gamów i czasu gry, 

MAKINO (JAPONJA) pobił rekord świata w pły* 
waniu na 800 mertów stylem dowolnym w czasie 
10,16.6 min, Nowy mistrz ma 17 lat. 

WĘGRZY zdobyli mistrzostwo Europy w zapa” 
Śmictwie amerykańskiem, rozegrane w Budapeszcić; 
zdobywając „Prix des Nations“, 2) Szwajcaria, 3% 
Finlardia, 4) Belg'a, 5) Francja, 6) Niemcy, 7) Szwe* 
cja 

MARIANI (Włochy) wygrał bieg jedynek na miś” 
dzynarodowych regatach w Mediolanie, 
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Kusociński zdobywa misfrzostwo Wiednia 
i nowy rekord polski na 5000 mir. 


Wiedeń. 18. 10 PAT. Przy wielkim udziale pu- 
Miczności odbyły się w Wiedniu zawody lekkoa- 
Uletyczne, których punktem kulminacyjnym byl 
bieg na 5 km z udzialem znakomitego polskiego 
długodystansowca Kusocińskiego Argeniyńczyka 
Zabali, oraz czolowych zawodników  wiedeń- 
skich. Kusociński odniósł świetne zwycięstwo, 
przybywając de mety w rekordowym czasie 14 


min, 42,3 sek. Drugi był Zabala w czasie 15:37 o | 


880 mir. w tyle), 5) Wiedeńczyk Bloedy w 16 min. 
Zawodnik czechosłowacki Kosliak wskutek ska- 


| 
| 
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leczenia nogi zrezygnował ze startu. Czas uzy- 
skany przez Kusocińskiego stanowi nowy rekor 
polski Do pobicia 4lolychczasowego rekordu świa 
ta na dystansie 5 km  zab:iakło Kusocińskie:nu 
jeszcze 12 sekund. Tak publiczność, jak i krytyka 
sportowa stwierdzają jednomyślnie, że Kusociń- 
ski biegł w bajecznej wprost formie i że zwycię- 
stwo jego bylo przygniatające. Na zawodach zja- 
wila się cała Poloaia wiedeńska in corpore z po- 


siem Łukasiewiczem i wszystkimi członkami kon- * 


sulaiu polskiego na czele. 


Krakowianie finalistami ligowymi 


Tylko trzy mecze ligowe odbyły się w dniu wczo 
tajszym. Miały one dccyduiące wprost znaczenie dla 
fizjognomii leaderowej. Warta i Legia straciły fakty 
czne szanse na odegranie poważnej roli we finiszu 
mistrzowskim. Natomiast klasax krakowska nietylko 
umocniła się mocne na czele ale naijprawdopodobn:ei 
Tozegra między sobą walkę o tytuł mistrza Ligi. 
Tylko Pogoń, wygrywając wszystkie mecze pozo- 
stałe, mogłaby się wmieszać w ten duet Jeśli jednak 
nie zajdą sensacyjne niespodzianki, to mecz Wisła— 
Garbarnia w Krakowie będzie finałem i 


i największem 
derby ligowem. Szanse Garbarni z powodu  mnici- 


Szej ilości gier są nieco większe. Mistrzostwo ligi 
Pozostanie w każdym razie w Krakowie. 
gry pkty Si br 
1) Garbarnia 19 26 42:18 
2) Wisła 20 20 49:21 
3) Warta 19 23 54:21 
4) Legja 19 23 45:30 
5) Pogon HM 22 34:26 
6) ŁKS 20 22 45:35 
1) Ruch 18 19 35:39 
8) Pulonia 19 16 32:40 
9) Cracovia 18 16 28:43 
10) Czarni 20 12 25:50 
11) Lechia 20 11 23:50 
12) Warszawiznka 17 10 29:42 
Wyniki: 


Warszawa. Garbarnia—Polonia 3:2 

Łódź. ŁKS—Warta 4:0! 

Kraków, Wisła—Legja 3:1 (2:0). 

„Bądź cierpliwym, patrz końca“ — 
ma również wielkie zastosowanie w 
Powołani „prorocy“ i naiwni „fachowcy“ 
ią się w recenziach i krytykach, iak laicy 
Skazuiąc przedwcześne i pochopnie El ZC- 
Społy piłkarskie na „śmierć“ ; upadek. Tak przepo- 
Wiadano Cracovii pewny spadek z ligi, a Wiśle odmó 
Wwiono kategoryczme wszelkich szans na mistrza b 
Bom'ego, Tymczasem footbal to nietylko loteria, ale 
„wytrwała kampania od startu do mely, a mistrzo- 
stwa całoroczne. io wyśc.g długodystansowy, które 
go przebieg może być bardzo zmienny. zaznacza 
Zazwyczaj pewne okresy i kryzysy, a decyduiącą 
Tzeczą jest iednak wkońcu walka na finiszu 

Do drużyn, posiadających wszystkie walory kan- 
dydata na mistrza ligowego, należy właśnie Wisła, 
dwnkrotny mistrz polskiej ekstraklasy piłkarskiej. 
Stały 'eader lub wiceleader tabelaryczny,  zespćł 
prze.ęinie nairównomierniejszy i  naipewniejszy. 
Walczący w ostatnim ctapie na mecie z najwiekszą 
ambicą o honor tytułu mistrza, 

Toteż, kto znał i zna Wisłę. wiedział że :«zru- 
Zumiałe, bezpodstawne chwilowe  niepow vdzenia. 
Nie złamią jci tradycyjnego i przysłowiowego hartu 
Í że koniec końców wypłynie ona na wierzch. Po- 
Wrót do formy i zapowiedz jei końcowego sprintu 
ligowego — to zwycięstwo nad Warta poznańską. 
A teraz przyszła kolej na Łegię warszawska. którą 
tzerwoni zasłużenie zwyciężyli. 

Wielkie ryzykiem ze strony Wisły było wycho- 
Wywanie ; wystawienie w czasie kampanii Egowei 
Nowych młodych graczy. Przyznać irzeba, że następ 
€y Reyrmana, Czulaka i Adamka mogą się wkrótce 
Stać godnymi ich zastępcami, 

Początkowy przebieg gry zaznaczył przewagę 
Legt, lecz Wisła szybko otrząsnęła się i powoli 
Przeszła do ofenzywy. reultatem której były 2 bram 
i strzelone przez Lubowieckiego główką z centry 
Brzebojowego Balcera i przez _Bałcera główką z 
Centry Stefaniwka. Stan do pauzy 

opiero po przerwie Legja naciska gwałtownie | 
zmusza gospodarzy do gremialne, defenzywyv. W 
tym okresie zdobywa Nawrot główką pięknego gola 
Bo rzucie wolnym Raidka, Zmęczył się atak Legii 
z 5-ciu pomocnikami Wisły i wówczas przechodz: 


przysłowie to 
sporcie. Nic- 
gorączku 


niezmieniony. 


i kibice, į 


| 


ona znowu do ataku. ustalając wynik z dalekiego 
„Szczura“ Kisielińskiego. ” 

Szybkim i groźnym był atak Legi, ale d)skona- 
łym był cały kwintet defenzywny Wisły; ne licząc 
Świetnie dysponowanego Koźmina w bramce. Tak- 
że odmłodzony atak gospodarzy szedł nadspodzie- 
wanie dobrze i gdyby lepiej umiał strzelać, Wisła 
wygrałaby w wyższym stosunku, 

Sędziował p. Nawrocki z Poznania. Widzów oko- 
ko 5000. (hl,) 


= og 


„MAKKABI* ZWYCIĘŻA W GRACH SPORTO- 
WYCH 

Drużyny „Makkabi“ brały ubiegłej soboty i nie- 
dzieli Udział w kilku imprezach gier sportowych, 
wygrywając na wszystkich frontach. Pierwsza dru 
Żyna piłki ręcznej grała w turniczen Cracovii wygry 
waląc ze Skawinką w wysokim stosunku 8:0, Nic- 
dzielny mecz o mistrzostwo z Wisłą wygrała Makka 
bi przez w o. naskutck niestawiemia się przeciwni- 
ka. Kobieca drużyna siatkówki rozegrała. ostatnie 
mecze w tym sezonie o mistrzostwo okręgu W me 
czu z Wisłą wygrała „Makkabi* po dogrywce 25:25, 
w meczu zaś ze Sokołem 26:20, Mecz z Patrią za- 
kończył się wygraną Makkabi 30:0 naskutek niesta* 
wienia się Patrii. 
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE ,MAKKABI' 

Wzzoraj zostały rozegrane zawody  lekkoatlety- 
czne juniorów „Makkabi* o mistrzostwo klubu na 
r, 1931. Zawody zgromadziły bardzo dużą ilość za- 
wodników i dały we wszystkich konkurenciach do~ 
skonałe wyniki, świadczące o wysokiej klasie za- 
wodników „Makkabi“. We wszystkich konkuren- 
ciach klasa zawodników zupełnie wyrównana. 


60 m: I. Korn KOS. Olek“ 3, Henek", Pchnięcie 
kuli: 1. Berg 12.10, 2. „Ołek*, 3. SAY Skok w dal: 
1. Korn 5.45 2, „Henek“ 5.44, „Olek*, Rzut dys- 
kiem: 1. Klein "34.10, 2 BZ. 3. „Gabck*. S00 me 


1. Lux 2.32, 2, Hart. Reszia konkurencyi, U. bieg 
160 m i skok w wyż zostanie rozegranycjj w nadcho 
akasa niedzielę, * 

POGOŃ—.CZARNI, zawody towarzyskie odwiccz 
nych rywali we Lwowie zakończyły się zwycię- 
stwem Pogoni 1:0 (1.0). 

BKS KATOWICE—WAWEL, mecz bokserski o dru 
żynowe mistrzostwo Polski, rozegrany w Krakowie 
w Domu Żołnierza Polskiego wygral: Słązacy 

SLAVIA ZWYCIĘŻA MISTRZA ŚRODKOWEJ 
EUROPY W.A.C, 5:1. W Pradze Czesk ei zozegra- 
ny został międzynarodowy mecz piłkarski pomię- 
dzy Słavią a final'stą zawodów o puhar  Eurory 
środkowei wiedeńskim WAC. Zawody zakończyły 
się olbrzyma sensacią w postaci zdecydowanego 
zwycięstwa drużyny czeskiej 5:1 (2:ł). Zawod! 
zgromadzili około 20.000 widzów  Sędzował b. 
Ccinar. 

ANGLJA ZWYCIĘŻA NIEMCY W HOKEJU, 
Londynie. w międzynaredowy meczu hoke:0- 

Anglia pokonała reprezcniawe aienvechz A] 

PIŁKA NOŻNA WE WIEDNIU 

Wiedeń. 18. 10 PAT. W niedziele odbyły sie we 
Wiedniu następujące zawcdy plikarsiig o mistrzo- 
stwo ligi Admira—B, A. C 1:0 (2:0). Rabid—Ha- 
koah 3:1 (21). Nicholson=FAC 5:0 1:07. Słoysn— 


W 
wyni 


Austria 1:1 (1:0). 


NIEUDAŁA WYPRAWA  AGITATORÓW 
NISTYCZNYCH DO POLSKI 


KOMU- 


Na terenie odcinka granicznego  Wilejk. patroi 
KOP !ustrujac pas pograniczny  upoikał 4 osoby. 
które korzystając z cłemnośc | usłcwały vrzeiść 
przez granicę do Polski Z chwilą zblizeni: =. żołnie 
rzy osobnicy ci rzwcili się do ucieczki (- r ci we- 
jąc jednocześnie ścigający ich patroi. W czasie 


| 
| 
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Kraków, 19 października. 


KU CZCI Ś, P. M'N. CZERWIŃSKIEGO 

Wczoraj w południe odbyła się w auli Uniwer- 
sylem Jagiellońskiego uroczysia akademia  żalo- 
hna. ku czci zmarłego w sierpniu br. ministra W 
R. iO..P. dra Sławomira Cze wińskiego. urzulza 
na staraniem Senatu Akademickiego U J. W nro- 
czystości wzięli udział prócz S*1atu grona pro- 
wszechnicy przedstawiciele władz pań: 
stwowych z wojewoda drem RW skim na 
czele. władz szkolnych. miejskich. wojskowosci 
itd oraz publiczność i młodzież PR Na 
program akademji złożyły się: uczezenie pamięci 
Zmarłego przez rektora ks prof. Michalskiego. o- 
raz przemówienia: prof R. Dyboskiega — o min. 
Czerwińskim jako pracowniku pańslwowym doe 
dr Kolaczkowskiego — o pracach literackich w 
okresie mlodości ś. p. Czerwińskiego. prol J. Da- 
browskiego — o działalności ś p. Czerwińskiego, 
wśród miodzieży niepadlesłościowej w okresla 
przedwojennym. Uroczystość . zakończyło przemó- 
wienie przedstawiciela młodzieży 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. CZY MIMOWOL- 
NE MATKOBÓJSTWO? 

Tragiczny wypadex Śmie'telnego przejechania 
kobiety przez samochód . zdarzył słę . wczorajszej 
nocy na wl. Czarnowiejskiej Ulica 'ą przejeżdżał 
samochód osobowy. prowadzony przzz Gustawa 
Czunidłę (lat 29) szofera, z Przegorzał. Gdy samo- 
chód znalazł sie koło donu 1l. 9 na ul Czarnowiej- 
skiej ze stoiacei tam grubv kilku osób wpadla 
pod samochód Wiktoria Steczek (lat 52), która 
znalazła Śmierć na miejscu. Według dotychozaso- 


wych dochodzeń iest możliwem. iż stojący tam 
Jan Steczek (lat 29) pchnął matkę swą w czasie 


sprzeczki naskwek czego wpadła pod przejeżdża- 
incy samochód. Wezwany na miejsce wypadku le- 
karz miciski dr Komorowski po stwierdzeniu zgo 
nu zarzadził przewiezienie zwiok do Zakładu Me- 
dycynv Sadowej, W związku z powyższą sprawą 
nrolicia aresztowała szofera Czupidłę oraz Jana 
Stoczkę. 
——o$0—— 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś w poniedzia- 
łek zebranie wydizału Centrali o g. 8 wiecz. Stra- 
dom 15. (e 
ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH 
(Rynek gł 29). Dzis w poniedziałek o godz. 530 
nopot. posiedzenie Wydziału. Sprawy bardzo wa: 
Żne. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w poniedziałek o godz. 830 po raz 6-ty 
„Wieczna malka* Kałmanowicza. Ceny miejsce mi 
žene od 70 or do 3 zł Bilety w przedsprzedaży u 
firmy A Fischhab, Grodzka 46. a od godz. 6-ej 
przy kasie leatru 
PZIS PREMIERA „TRAVIATY* Dziś wie 
czorem opera krakowska wvstawia arcydzieło 
Werdi'ego . Traviatę*. W przedstawieniu tem wy- 
ia gościnnie m> Szymnnowicz. Romanowski 
| Mazanek Czołowa partię Violetty wykona pri- 
mneonna anerv siałecznei : wielu scen zagranicz- 
nech n Olea Malna Obsadv donełlnia nn: Zhi- 
eniawiezówna. Mazurek Wożniak i jn  Travlnta” 
munyawnia mpywamiow=na i Aeryvsawana przez dvr 
Rnlectawa Wollek, NWelasyckjego ukaże się w re- 
© Pamianoweljadn 
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=m=lejawienie szl nalne na 


inm 


A aa 


7 TEATRY" 1Tu 


cnidz Alda nonae tepin 


rh „=tufsogr" lh na deo ow norrzunmienin 7 
krrntpriem czkoalp=m wyhrąno narażniy frome Tn- 
Tinea Clriwwar biarn Mul nina Tniro wiceraponm 
nas: szorrio wfistun! kemet Fodloro NPabhun=k 
a tubiirna*" 

Rn "ZY NY A TEŻ prana g," A uienl p 
Diar zam “ryw u) Oare (My aeh- se 
Ivanine we Mni ar 1 zinia hrepzaletka warta. 
fo: An -~l 

DANIS 4 arpan” a «AA SLEET 
PARA MIIE ma nollstómio y nznętn aledh- gnętni 
ARn=gila=<1. <-5 WSR el kę SES ar Pr OM pom 
pro Wt Nir R 


wspólne wymiany sirzałów 
ranny 2koło lini: granicznej. 
wadził do uięa dxaóch ego towarzyszy. Czwarta 
mur udało shie zbiec na teren Rosi: sowieckiej. Jak 
usialiłe ao.hcdzemie, zatrzymani sa agentami komu 
aisiyzznymi, wysłanym do Polsk: w celach ag:tą= 
cy nych r 


«den zt zbiegów pad: 
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Najnieszczęśliwszy kraj na Świecie 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 20. 10. 1931 


O ZĘ 


Miljony trupów. — Bez ratunku. — Inierwencja państw obcych, — „Lekarze“ sowicecy. — 
Wołania o szałę żałobną. 


Nadchodza z Chin wiadowości coraz slra- 
szniejsze. Ostainio minister spraw wewnętrz- 
nych Saonąs, pełniący jednocześnie funkcje 
prezydenta komitetu ralunkowego ogłosił w 
urzędowym komunikacie, iż 


w Chinach sto miljonów ludzi pozostaje 
hez pracy. 


Liczba ofiar powodzi i zarazy powstałej z po- 
wodzi wzrosła już do pięciu miljonów i wra- 
stać będzie z dnia na dzień. czemu zaradzić 
nit może ani komitet ratunkowy, ani inter- 
w:ncja obcych państw. Jeżeli uwzględnimy. 
iż na przestrzeni całych Chin linje kolejowe 
wynoszą zaledwie 10.000 km, oraz jeżeli weż- 
miemy pod uwagę niszi'czone bandy zgło- 
dniałych opryszków  grasujacych po drogach, 
tc pojmiemy wówczas, iż całe połacie kraju 
pozosiaja najzupełniej niedostępne dla jakiej- 
kolwiek akcji ratowniczej. a co zalem idzie — 
głód i zaraza dalej į dale; prowadzić będą 
dzieło minionej powodzi, 

Powódź minęła, lecz pozostała po niej na 
ruinach miast į wiosek, na drogach i na po- 
lach warstwa nieuprawnej, cuchnącej gliny, 
błoio parometrowej częstokroć grubości, któ- 
rego przebyć nie sposób ani łodzią ani wozem, 
Nim przeschną te trzęsawiska, znów minie 
kilka dni, i 

znów wymrze kilkaset tysięcy ludzi z gło- 

du j zarazy 
na terenach położonych wyżej, lecz niedostęp- 
nych dotychczas. Nad terenami temi przelaiu- 
ja niekiedy samoloty komitetu ratowniczego 
| rzucają w tłum wyciągniętych rąk worki z 
mąką į z ryżem. Zatrzymać się, wylądować 
na tych miejscach nie mają odwagi. 

Akcja ratownicza objęła jednakże kilka 
miast, położonych na wzgórzach i bezpośre- 
dnio nie dotkniętych powodzią. Przez długie 
tygodnie powodzi 
- żywili się tam ludzie psami ; szczurami 
utuczonemi na ciałach  topielców  wyrzuco- 
nych na brzeg, Było również setki 


wypadków ludożerstwa. 


Zgłodniałe matki zjadały własne dzieci. Lu- 
dność wielu wiosek wymarła z zarazy. z mo- 

rowego powietrza, snującego się nad szero- 
ko rozłanem; wodami rzek. Trupy. walające 
się na ulicach miast. trupy w izbach į trupy 
na dachach oto codzienny widok i najgroż- 
niejsze niebezpieczeństwo, na jakie natrafia 
akcja ratownicza. Niema miejsca na chowanie 
ciał, bo i gdzie grzebać umarłych? W błocie? 
Temperatura wysokości 45 stopni przyspiesza 
rozkład ciał ; rozrzesirzenia zarazę coraz sze- 
rzej i szerzej. Rząd chiński zamówił ostatnio 
w Stanach Zjednoczonych obok mąki, le- 
karstw i lekarzy — naftę.. do palenia zwłok. 

Bandy na wolnych traktach wzbraniają 
wstepu do tego 

piekła powodzi, zarazy i głodu. 


Bandy ie rekruluja się z przeróżnych elemen 
tów sa to przeważnie gromady bezdomnych 
uciekinierów, którzy ważą sie napadać nic- 
tylko na karawanv aut * wielbładów komite- 
tu ralunkowego, lecz nawet na pośpieszne 
pancerne pociągi. Głodni bandyci zaopatrzeni 
sa czestokroć w broń palną. czemu dziwić się 
nie należy, gdyż pokaźny procent miedzy ni- 
mi sianowia żołnierze. oficerowie į często wyż 
si oficerowie armii chińskiej, stórej rząd nie 
ma czem płacić żołdu. 
Skarb Chin świcci pustkami. 


Moueta chińska oparta jest ną srebrze, któ- 
rego wartość spada z dnia na dzień. To też 
większość zapasów żywnościowych, jakie ko- 
mitet ratowniczv czerpie ze Stanów  Zjedno- 
czonych. Brazylji i Rosji, brana jest na kre- 
dyt, a dawana niechętnie. Purytartskie Stany 


Wydawce 


| 
| 


Zjednoczone nie przejmują się wcale tragedja 
Chin, Brazylji nie oplaca się poprostu trans- 
poriowanie żywności branej na kredyt, a Ro» 
sja ma przecież tyle tysięcy swych własnych 
głodnych! Rosyjska ekspedycja lekarska, przy 
byla ostatnio do Chin, składała się m. in. ze 
stu pierwszerzędnych... agilatorów komunisty 
cznych, którzy o medycynie pojęcia nie mają. 
Prasa amerykańska. francuska i angielska 
drwi ile wlezie z tych „lekarzy dusz“ jednak 
komuniści nie wiele robą sobie z kompromi- 
lacji i „lecza“ na prawo i lewo; wzniecają 
bunty wśród wojska i awantury na ulicach 
miast wśród bezdomnej i głodnej ludności. 

Pisząc o interwencji mocarstw obcych wspo 
mnieć należy o 

` Japonji, 


która wysłała do Chin kilka wagonów mąki 
i kilnanaście zbrojnych pułków do Madżurji. 
Jakże posępnie wyglądają wszystkie zwycię- 
siwa japońskie, gdy wniknie się myślą w o0- 
grom nieszczęścia, jakie nawiedziło Chiny! 
Przy pięciu miljonach ofiar powodzi. zarazy 
i głodu — dwieście miljonów bezrobotnych! 
Zdawaćhy się mogło, że bezdomne i wygło- 
dzone rzesze powinny chętnie garnąć się do 
szeregów, by walczyć o całość granic Chin, a 
zwłaszcza o przekroczenie mandżurskich gra- 
nic Japonji, poza któremi rozciąga się żyzna, 
hogata Korea, 


| 


obfita w jadło. Tak jednak nie | 


jest. Bezrobotni i bezdomn* buntują sie. gdy : 


rząd chiński siłą wciela ich do szeregów, a 
we wszystkich stolicach poszczególnych pro- 
wincyj Chin powtarzają się nieustannie anty- 
wojenne manifestacje. 

Lud 
akcję Japonji, jednak 

walczyć z Japonją nie pragnie j od wałki 

się uchyla 


Piekło powodzi omotalo duszę ludu chińskie- 
go trwogą zabobonną. która nie pozwala nie- 
tylko na zbrojny protest przeciwko najazdowi 
wroga, lecz która każe gdzieś w głębi sumie- 
nia przyznać nawet słuszność wrogowi. Ciem 
ny lud chiński, blakający się beznadziejnie 
w hiałvch żałobnych szatach po ulicach miast, 
widzi w powodzi w głodzie. w zarazie, w woj- 
nie japońskiej — zemste Wielkiego Smoka, 
lego wszechmocnego Ducha Chin, których 
ludność naraziła mu się widocznie ostatniemi 
czasy. j 

Mnożą się tedy uliczni kaznodzieje, a każdy 
z nich wyznacza inny sposób pokuty. 


Fala pobożsności 


tak silnie nurtuje w myślach Chińczyków, iż 
ostatnio kilka tysięcy uciękinierów, przybyłych 
do Szaghaju, nie o chleb prosi, nie o ryż i nie 
o posłanie, lecz o biała szatę żałobną, w którą 
przybrani skuteczniej mogą być wysłuchani 
przez Wielkiego Smoka. 

Najazd japoński spotkał się z nader słabym 
odruchem ludności chińskiej. Mimo to, dawno 
naród chiński nie sprawiał wrażenia takiej 
jedności, jak właśnie dzisiaj w chwili nie- 
szczęścia i żałoby. Różnorakie prowincje daw- 
nego imperjum jednoczy groza przebytej po- 
wodzi, miljony ofiar, paniczny strach przed 
zaraza j głód... 

Żłotodajne pola herbaciane wyłaniają się 
dzisiaj z pod toni spływających wód pokryte 


melrową, lub parometrową warstwą gliny 
nieurodzajnej. Ongiś wielomiljonowe rzesze 
poprzez pokolenia opierały na uprawie tych 


nól swój byt, a dzisiaj? Od krańca do krańca 
Chin rozbrzmiewa wieść straszliwa, iż Wiel- 
ki Smok mści się. Zaiste zemsta jego jest bez- 
litosna, a los, jaki zgotował swemu ludowi 
zdaje się być wyrokiem piekła. na którego 
wrotach widnieją słowa: — Tu niema na- 
dziei! 
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150-fa rocznica niepodległeści Stanów 
Zieńnoczonych 


JERZY WASZYNGTON 


W dniu dzisiejszym upływa 150 lat od chwili, kie4 
dy wojska Stanów Zjednoczonych pod dowódz: 
iwem Waszyngtona odniosły decydujące zwycię-| 
stwo nad armją angielską w bitwie pod Yorktown.| 
Bitwa ta miała decydujący wpływ na dalszy prze*! 
bieg wojny, która zakończyła się wreszcie poko” 
jem zawartym w r. 1783. a qwarantujacym niepo" 
diegłość Stanów  Zjednoczoaych. Zdjęcie nasze 
przedsiawia podobiznę pierwszego prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Waszyngtona, 
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chiński z bólem patrzy na zaborczą | 


Za Spółke Wyń .Nowy DZiennik": Zygmunt Hochwald — Redzktor naczelny: Dr Wilhelm  Berkelhammer. 
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Z Berlina donoszą do „Neues Wiener Jour- 
nal“ o niezwykłym wynalazku, dokonanym 
przez inżyniera berlińskiego, Aleksandra Callo. 

Jest to, mianowicie, przyrząd optyczny, któ- 
ry wynalazca nazwał ..Callophanem", pozwa- 
lający za jednym rzutem oka rozpoznać fal- 
szywe banknoty. podrobione liczby lub podpi- 
sy na czekach. fałszowane przedmioty metalo- 
we, a naavet preparaty chemiczne. 

„Callophan* jest przyrządem, przypomina- 
jącym aparat fotograficzny, ale tak małym, 
że schować go można w każdej teczce. Otwar- 
ty przedstawia się jako trójboczne pudełko 
z otworem, do którego przykłada się przed- 
miot badany. : 
Komisarz berlińskiej policji kryminalnej, 
Móller, z którym korespondent wspomnianego 
dziennika rozmawiał o tym wynalazku, wy- 
raża się o nim bardzo pochlebnie. Na jego po- 
lecenie policja berlińska nabyła już jeden £ 
takich przyrządów, 
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(agentki) fotografii por- . sadę? Musisz ukończyć 
tretowi w całei Polsce , kursy korespondencyjne 
poszukiwani. — Płacimy | im, Sekułowicza, War- 
najwyższe prowizie, sta- | szawa. Żórawia 42. WY” 
łą (zapewnioną) pensję | uczają listownie: buchai- 


i zwrot kosztów podró- | terji. rachunkowości. ko 
ży. Piszcie „Krakus“ — | respondencii. stenografi. 
Tarnów, Skrzynka 158. handlu. prawa, kaligra” 
1131x | fi, daktylografji, towa- 
= roznawstua, jezyków, P! 
NIE WYRZUCAĆ | sowni -- gramatyki poi- 
szmatek, z których | skie; akonomii Żadaice 
wyrabiamy ładne — | prospektów! 10872 
chodniki, dywany — F 
Langsam, ul. Bożego Reklama 
Ciała 29. 1204! Gźwienia han’ '" 
Fri | 
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